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Jutro 


Sir john Anderson, minister, 
któremu powierzona  Zorganizo- 
wanie obrony cywilnej ludności 
wysp brytyjskich na wypadek 
wojny, ujawnił prasie interesują- 
ce szczegóły opracowanych pla- 
nów. 

w. Brytania podzielona będzie 
mu 12 okręgów obrony cywilnej. 
Podział ten wejdzie w życie £ 
dniem 1 marca. Na czele każde. 
go okręgu obrony cywilnej będzie 
staj kom sarz obrony cywilnej © 
władzy dyktatorskie}. W czase 
pokoju będzie miali on za zada- 
nie przyspieszenie | akoordynawa- 
mie wszystkich planów i zarzą 
dzeń obrony narodowej W cza. 
mie wojny hędzie samodzielnym 
kierownikiem wszystkich poczy- 
nań obronnych swego okręgu we 
wspóldzinitniu z główną kwaterą 
centralną. Gdyby jednak w eze- 
ske wojny połączenie z pvm 
kwaterą centralną uległo przecię- 
ciu, dyktator okręgowy przejmie 
na własną odrow 'edziainość *eal- 
kowita kontralę jaka przedsiawi- 
ciel Rządu, 

Sir John Anderson ożwiadczył, 
iż już w pierwszych dniach mar- 
ca prawdożodohnie będzie mógł 
uławnić nazwiska tych 12 komi- 
sarzy -= dyktatorów, z których każ 
dy-musl być człowiekiem wielk'e- 
go: znufania publicznego, Każdy 
2 tych komisarzy będzie wybrany 
z akręgu, w którym ma  abiąć 
Bwoje fmkcje, ponieważ jak o- 
świadczył str John Anderson — 
mal doskonale orientować się w 
potrzebach swego własnego okrę 
LJ 

Ponadto musi to być człowiek 


Zaufania epoleczeństwa danego O- 


kręgu. Każdy 2 tych okręgów bę- 
który 


dzie miai sztah wojenny, 
Już w czasie pokoju będzie przy- 


gotowany. W tym sztabie, w któ 


rym przewodnictwo obejmie dyk- 


ER | mm. + wamaK | || 


Jak Anglia zorganizowała obronę ludności cywilnej 


W Kownie wydano następujący 
komunikat oficjalny na temat ob- 
rad ministrów spraw zagranicz- 
nych Slrej kanierncji państw bał. 
tyckich. ke. 

Spotkanie ministrów spraw za- 
uma m. - ciwie 


tator okręgu, będą również | przed 
staw:cłele zainteresowanych re- 
artów Rządu, a więc przedstawi 
ciele ministerstwa zdrowia, mini. 
sterstwa komunikacji, departamen 
tów żywnościowych itd, 


Svtuada na fronde hiszpańskim 


W górach pirenejskich 


pomiędzy granicą francuską i republiką Andorry 


Oficjany komunikat głównej 
kwatery wojsk gen. Franco głosi, 
ii wojska le na froncie kataloń. 
skim posanęły się przeciętnie o 
dalsze 7 km. naprzód, zajmnjąc 
m. Bergu, wyniosłości: Nuet, Pe- 
ralt, Pepita w masywie górskim 
Vilaciu, oraz miejscowości Folga- 
rolm, San Julian de Vilatoria, Se- 
va i Paradell. 

Po sajęciu m. Herga wojska gen. 
Franca nadal nacierają w kierun- 
ku północnym i znajdnją się w od- 
ległości $0 km. linii powietrznej 
od m. Puigcerda. Zajęcie tego m s 
sta będzie oznaczała sdcięcie 68 


tysięcznej armii republikańskiej, 
znajdującej się obeenie pomiędzy 
granicami Andorry i Francji, 
dzisiej: 


a 
ą linią frantu. Podczas 
ych walk wojska repu- 
straciły wielu zabi- 


tych. 

Potwierdza się wiadomość a za- 
jęcim przez wojska gen. Franco m. 
Vich, gdzie udohyto wiele mate- 
riału wojennego, m. in. fahrykę 


[a a 


Szwajcarja zuiesięzqgrożona 


Rada tederalna Szwajcarii zło. | ski zapewnić ciągłość obrany gra 


żyła do lzb ustawodawczych pro- 
jekt natawy nupaważnizjącej ją do 
powoływania pod broń, w miarę 
potrzeby w wypadkach nadzwy- 
czajnych, 


szwajcarskiej, bez uciekania się do | spraw, 


nic w okresach szczególnie waż- 
nych. Wniosek ma charakter na- 


giy. 
W porządku dziennym Obrad 0- 


pelnych «łetiów armii | becnej sesji Izby figuruje szereg 


dotyczących obrony pań. 


ogólnej mobllizacj. W ten spo | stwa, 


sób będzie mógi Rząd szwajcar- 


Katastrota japońskich ii podwodnych 


Admiralicja japońska bomes 
e dz: adwodia 1-43 ze 
tongla w wyniku zderzenia SE a 
inną łodzią podwodną, ppdczn 
Mmenewráw pomiędzy Oi 

insziu. Wytężona akcje ratunko- 


wa w toku. Minister marynarki, 
admirał Vonai, udał nię do pala- 
cn cesarskiego, celem złożenia ce- 
aarzowi orobiatego meldunku o k 
tasirofie I przehiegu akcji ratun- 
kowej. 


Lwy napadły na auto 


Korespondent dziennika portu- 
galskiego „Oinecnio* Sim 
Lumidy (Angola) o piozwy cej 
przygodzie, jaka spotkała SAL 
szego koloniste, W czasie podrazy 
do miastecz. . Cetenga samotha- 
dem w towarzystwie syna 1 18918- 
da, samochó* został zealakowany 
przez lwy. Podróżni dzięki szyb- 


kości samochodu i celnym strza- 
lom zdołali wyjść bez szwanku, 
kładąc trupen. dwa Iwy. Fakt na 
pzdu lwów na samochód jest 
niezwykły, ponieważ drapieżn/ki 
ie dotychczaa okazywały lęk przed 
«"mochodami i przy pojawieniu 
sie suta zawsze uciekały w pusz- 
"e 


lotniczą i 3 fabryki amunicji z 
przepełnionymi składami. W fa. 
bryce lotniczej znaleziono 18 nie. 
mał zupełnie wykończonych ga. 
mololów oraz 69 motorów lotni- 


czych. 


Wizyta Prezydenta Francji 


w Londynie 


W Londynie opublikowana komunikat dworu królewskiego, iż 
prezydent Francji Lebrun z ma!ż onką zioży wizytę w Londynie w 
clągu marca. Prezydent z ma'żoniią będzie pacejmowany przez 
angielską parę królewską, zaś 22-go marca odbędzie się na cześć 
gości francuskich przedszawienie galowe w królewskiej operze. 


Zaznaczamy, że podane przez 
ras komunikaty pochodzą włącz- 
nie ze sztahu gen. Franco, donie- 
sienie republikańskie bowiem nie 
dochodzą do nas ostatnia. 


granicznych Fstonik Łotwy i LI-. zebrać nad 
Iwy, które odbyło się w Kownie zj podczas dwudziesiego zwyczajne- 
baltyc- go zebrania ].Igi Narodów w Gene 
wie we wrześn.u 1038 r. pod prze 
wodnietwem ministra 
temat’ granicznych Litwy 
a, dniczącego 
temat położenia %8 konlerencja odbędzie się w Talli- 
abszraach, które je najbardziej %=| nie w marcu 1040 r. 


okazji St-ej konferencji 
kiej, umożliwiło wymianę zdań ng 
temat wzajemnych stosunków mig 
dzy tymi krajami oraz na 
międzynarodowego położenia, 
specjalnie na 


teresują. Zasada nantralności w 
polityce zagranicznej uznana zosta 
la jako najbardziej odpowiadająca 
interesam tych trzech krajów. 
Trzej ministrowie zgodnie byli pa 
załym w zapatrywaniu, że orlenta 
cja ta stanowi ich udział w dziele 
pokoju, w którym zdecydowani są 
wspólpracować w duchu solidar- 


ności oraz zgody ze wszystkimi 
zainteresowanymi krajami. Trzej 
ministrowie stiwerdzają z satysiak 
cią, że ta współpraca między ich 
krajami pogłębila się w dagu 
ostatniego roku I że obecna konfe 
rencja dala jej nową podnietę. po 
zapoznaniu się z akiualnym stae 
nem prace w biurze prawników 
państw bałtyckich. 


Trzej ministrowie zgodził się, 


Uchwala ministrów spr. zagr. Łotwy, Litwy i Estonii 


Neutralność państw bałtyckich 


zlesiątą konferencję 


spraw Za- 
jako przewa- 


z urzędu. Jedenasta 


w Rembertowie 


PAT. donoaj, że w wytwór- 
mi amunicji w Rembertowie 
przy rabijaniu amunicji nastą 
pil wybuch, który pociągnął 
za sobą ofiary w ludziach, a 
mianowicie: trzech zabitych | 
kliku rannych. 

Przyczyny wybuchu są ba- 
dan: przez komisję faehawą 
I władze śledcze. 


En 


Skarby sztuki hiszpańskiej 


Korespondent Havasa donosi z 
Perpignan, że w pobliżu granicy 
francuskiej znajduje się transpori, 
sk'adający się z kilkunastu sama- 
chodów ciężarowych, naladowa- 


nowu bomby w Anglii 


Dwie eksplozje na staji kolei podziemnej w Londynie 


Teroryści irlandzcy dali się wczo zranione i szkody są znaczne, Obie | konany był w samym sercu Lon- 


taj w Londynie znowu poważnie ckspiozje sg niewą pliwie wywola- 
we znaki. W samym śródmieściu, jne przez bomby zegarowe, które 
w najbliższej okolicy stynnego Pi-| pozostawione zos.a'y w przecho- 
cadilly wybuch:y bomby na dwoch] wa'nlach bagażowych obu s acji 
stacjach kolei podziemnej. na noc. Śledztwo jest prowadzo- 
Minister spraw wewnętrznych, į ne bardzo usilnie‘. 
sir Samuel hoare udzielił lzbie| Jak się grazuje w obu przypad- 
gmina na ten temat nas ẹpującego kach bomby ukryle byly w aliz- 
wyjaśnienia: „Dziś o godz. 6-€j| kach pozostawionych na przecho- 
nad ranem wydarzyiy się poważne wanie. Ruch na kolei podziemnej 


eksplozje na s acjach kolej podzie| nie zostat wskutek lych wybu- 
road | [RZE Square, Dwie 0- | chowaln e bagażowe znajdują się 
soby zosta'y przy tym poważnie ną wyższym piętrze 1 wskutek te 
go wybuchy nie oddzialały na 
s 

Parlament norweski tory kolejnwe, natomiast przecho 
walnie į kasy biletowe zostały 
zniszczone Na stacji Tottenham 
Parlament norweski jednomyśl- siali k erownik przechowalni į kle 
nie uchwalił kredyly w kwocie pól rownik kasy biletowej. Ponadto 
miliona koron norweskich na po-!na Stacji Leicester Square jest rò- 
nltarną w związku z obecną sytua! buch wywo:ał w Londynie wiel. 
cją w Europie. kie wrażenie, tymbardz.ej, że do- 

Echa pobicia premiera Spaaka 
ra Spaska, zatrzymana kilka osób, |nego z demonstrantów, który pa- 
m. in. b. kombałantu br. de Le- |rokcolnie uderzył gee ers para 
laing, u którego w chwili napadu |*olem. Obaj zostali przesłuchani 


mnej w Londynie: Tottenham court) chów wstrzymany, ponieważ prze 
podz:emiz, w których znajdują się 

dla uchodźców Court Road poważnie zranieni zo 

moc dla uchodżców i akcję huma| wnież trzech lekko rannych. Wy- 
W związku z pobiciem prem e: |katnień, Ponadto zatrzymano jed- 
na premiera znaleziono w ręku |przez prokurator królewskiego. 


dynu, gdzie koncentruje 
większy ruch. 


się naj- 


nych obrazami starych mistrzów 
hiszpańskich I Innych oraz przed- 
miotami ze z'ota i srebra, przed- 
stawlającymi olbrzymią wartość 
ariystyczną. Nad transportem tym 
czuwa slina eskorta wojskowa O- 
razy te I przedmioty pochodzą z 
muzeów barcelońskich. Do Petpi- 
gnan przybyli zastępca dyrektora 
muzeów w Lauvrze oraz dyrektor 
muzeów londyńskich, którzy Cczu- 
wać będą nad przewiezieniem tych 
skarbów sztuki do Francji. Po za- 
kończeniu wajny wszystkie ie prze 
dmioty odesłane zostaną do Hisz. 
panii. 


O TOA 
Wybuch wulkanu Asaua 


W Tok.o nastąpił wybuch czyn- 
„nego wulkanu Asana, położonego 
w pobliżu znanej miejscowości ku 
racyjnej Karaizawa. Wybuch na- 
stąpił wczoraj w nocy i był najsil- 


Bogity 


W przytułku dla uhogich w 
Braile (Rumunia) zmarł żebrak, 
niejaki Dumitru Gion. Znalezio- 
no po nim testament, a którego 


niejszy od chwili wybuchu w ma- 
ju ub. toku. Okoliczna ludność 
w papłochu opniciła domostwa. 
\ wielu okolicznych osiedlach 
wyłeciały szyby a okien. 


wynikało, że posiada an majątek 
wartości 6 milionów lei i że zepi- 


ły na cele dobroczynne. 


Nowe warunki 


dla służby wojskowej w kawalerii 


Ukazało aię rozporządzenia mini. 
stra spraw wojskowych wprowadza- 
drae nowa warunki w odbywainu 
stużhy wojskowej w kawalerii dla 
pewnej kategori poborowych i achot 
ników. W myśl tego rozporządzenia, 
do slużby w kawalerii mogą się zpła 
szać poboruwi lub ochotnicy z wła. 

| aa końmi. Odbywają wówczas 
służbę w czańie znacznie skróconym, 
|= tylka w ciągu 12 miesięcy, pas» 
łożonych © przestrzeni 4.ch lat ue 


szereg okresów jedno lub kilkumiee 
sięcznych. Okresy te dobrane są w 
ten sposób, by nie odrywać rolników 
<< ch pracy wnajpilniejrzych nemo. 
nach 

Poza skróconym czasem służby 
rezporządzenie przewiduja szereg in 
nych, poważnych ulg í udogodnień 
dla puborowych 1 ochotników zgła- 
szających rię do służby w kawalerii 
z własnymi okómi. (PAT), 
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Na Granicy 


Minister apraw wewnętrznych 
Francji, Sarraut, oraz sprawie- 
dlfwości Rucart powrócili w czwar 
tek rano do Paryża z Inspekcji gra 
nicy pirenejskiej i natychmiast u- 
dali się do prezydium rady mini- 
strów, gdzie odbyli dłuższą konfe- 
1encję z prem, Daladler w spra- 
wle dalszego pos'ępowania Rządu 
francuskiego w stosunku do u- 
chodżźców hiszpańskich. Mimo pe- 
wnego uspokojenia na granicy 
ostabienia napływu uchodźców. 
władze irancuskie liczą się jednak 


w naibliższych dniach z nowymi! 


poważnymi komplikacjami. 


Od chwili wybuchu wojny w Hi 
szpanli na wodach hiszpańskich za 
mtakowanych zostalo 99 sta'ków 
brytyjskich. Szkody w większości 
wypadków były drobne, mimo ta 
jednak utraciła życie 25 obywateli 
brytyjskich, a 26 została rannych. 


pirenejskiej 


Do pogranicza trancuskiego do- 
chadzą informacje z Katalonii, iż 
oddziały republikańskie czynią 
przygotowania do budowy foartyfi- 
kacyj tuż w pobliżu granicy fran- 
cuskiej. Francuskie czynniki admi- 
nistracyjne obawiają się, aby o- 
stateczne walki, w kórych zetrą 
się 200-tysięczna armia katalońska 
z  kilkuseltysięczną armią gen. 
Franco nie odbyła się tuż nad gra- 
nicą irancuską. Sprawa ta stawla 
na porzadku dziennym kwes ię or- 


nia granicy francuskiej. 
cze fradcuskie zosta!o już ahsa- 
dzone przez poważne sily wojsko- 
we. 


Pagran|- 


Port Vendres | Argeles sur Mer or 
ganizowane aą olbrzymie obozy 
koncentracyjne, które będą mogły 
pomieścić tysiące rozbrojonych mi 
licjantów, 

W obozach tych obowiązywać 
będzłe wojskowa dyscyplina i ad- 
dane będą pod zarząd czynników 
wojskowych. (PAT). 


Eks-król Hiszpanii 


Między b królem hiszpańskim 
Alfonsem VIII i gen. Franco doko- 
nana zostala wymiana depesz z 
racji zdobycia Barcelony przez 
fiszpańskie wojska narodowe. 

B. król złożył w swej depeszy 
tyczenia dla gen. Franco wraz 2 


zapewnieniami o swym zautaniu 
solidarności. 

Podobną depeszę wystosował 
również trzeci syn b. króla Alton. 
sa 14-go infant don Juan do pan 
Franco, 


Zerwanie beznośrednich stosunków dypłomatyczaych 


PAT. donosi z Moskwy: Komi- 
mwiai om. zagr. komunikuje: 
Kom. Litwinow zawiadomii posła 
węgierskiego w Moskwie, Inger 
ta, o decyzji Rządu Sowieckiego 
rikwidowania swego poselstwa 
w Budaptezcie, przy czym Rząd 
Sowiecki spodziewa się, że j Rząd 
węgierski zlikwiduje swa posel 
stwo w Moskw'e. 


jak wynika z komentarza so 


wieckiej agencji „Tasa“ krok Rzą 
du Sowieckiego nastąpił WSKU. 
TEK PRZYSTAPIENIA WĘGIER 
DO PAKTU PRZECIWKOMINTER 
NOWSKIEGO. Stosunki między 
Zw, Sow, i Węgrami — brzmi ko- 
munikat „Tassa" mngą być w przy 
£złośc| utrzymane przez przedata- 
wiclell Obu państw w stollcy jakie 
goś trzeclego państwa. (PAT.) 


który na aba telegramy 
odpowiedział wyrazami podzięko. 
| wania. (PAT) 
Sowiety—Wegry 


japońsko=sowieckie 


Rząd Mandžukuo założył wobec. 
konsula sowieckiego w Charbima 
ostry protest przeciwko nowemu 
pogwałceniu granicy. jakle nastą 
plło w dniu 31 stycznia b. r. We 
dług doniesień mandżurskich prze 
bieg Incydentu był następujący: 
Ok. 1.000 żołnierzy regularnych 
wojsk sowieckich przekroczyło gra 
nieg sowiecko - mandżurską pad 
Mengkosili, miejscowości poloża- 


nej w odleglości 100 km. na pół: 
noco » zachód od Manszuli. Żoł. 
nierze ci astrzeliwzli japońskie po 
sterunki graniczne. Pa 4-ro go. 
dzinnej potyczce |apońskie patro- 
le graniczne zdołały wyprzeć na. 
pastników, którzy pozostawiii na 
placu haju 5 zabitych I 3 rannych 
Japończycy nie odnieśli jakoby ła- 
dnych strat. (PAT.). 


Zmiany w armii ZSSR 


©gleszono w Moskwie następuję 
ea zmiany na wyższych stanowi- 
skach wojskowych: 

Marszałek Budlennyj oraz dowód- 
ea armi! drugiej rangi Kulik zostali 
mianowani zastępcami ludowego ko- 
sisarza obrony Z. R. S. A. Marsze. 
lek Budiennyj jest dowódcę moa- 
iawakiego okręgu wojennego I sta- 
nmowisko to zatrzymuje. 

Dowódca wojennego okręgn lenin. 


gradzkiego Chozin został mianowana 
ny naczelnikiem akademii wojsko- 
wej im. Frunze, a dowódcą lenin- 
gradakiego okregu wojennego miano 
wany zosta} dowódca korpusu Mie- 
reckow, dotychczasowy dowódca 
wojennego ckręgu nadwołżańskiego. 
Dawódeą okregu nadwołżańakiego 
mianowano dowódcę dywizji Bzawal 
dina, dotychczasowego zantępcą do- 
wódcy okręgu nadwolżańsklego 


Rumunia — Jugosławia 


Po naratach w Białogrodzie 


Na azkończenie rozmów mlędzy 
premierem Stofadinowiczem | mi- 
nistrem spraw zagr. Rumunii Ga- 
fenco wydany został komun.ka: 
ofcjalny, stwlerdzzją,y, że doka 
nana wymiana pog:ądów dopro- 
wadzila do skonciatowania zupei- 
nej łdentyczneści apinil | obopó!- 
nej woli Jugoslawil | Rumunii 
kontynuowania I podtrzymywania 
ścisłych stosunków, istniejących 
między abu przyjacielskimi sojusz 
niczymł krajami. 

Minister Giafenco oświadczył, Że 
rozmowy odnosiły silẹ do następu- 


jących spraw: 1) przeglądu syna” 
zi ewa Mi nai « k 
prablemów znajdujących się ná pa 
„ząlku dean m zagadniel mę- 
dzynarodowy: 2) zagadn'en'e 
stosunków miedzy kajam! naddu 
najskimi | balkanskimi, postano- 
wiono zgonie prowadzić polity- 
kę wspólną: 3) omówiono pro- 
biem komunikacji między obu kra 
jami „poświęcając specjalną uwa- 
ge projektowi budowy wielkiej dro 
gi nowoczesnej. która połączyła- 
by bezpośredni Adriatyk z Mo. 
rzem Czarnym. (PAT.). 


l 
4 
ganizacji wojskowej = 


Wladze francuskie zdecydowały 
się na masowe internowanie hisz- 
pańskich milicjantów. W pobliżu 


Roosevelt na manewrach fly 


Urzędawo donoszą, że prezy- 
dent Roosevelt weźmie udział na 
pokładzie krążownika „Houston 
w monewrach floty Stanów Zje- 
dnoczonych na Morzu Karaibskim: 


Ogromme wrażenie wywalało 


Zdanie, wypowiedziane przer 


ły wielkie wrażenie. 
a przemówieniu Prez. Roosevel!: 


Prasa wyraża oburzenie, iż 


ność wypróbowznia najnowszy! 
poutnej decyzji 


tysiąc takich bombowców, 


Uchwała 


Prem. Negrin wygłosi na 


Wojna toczy się dalej 


Wed'ug wiadomości, nadeszlych do Paryża w podzie- 
miach zamku Figueras Premier Rządu Repablikańskiega 
Negrin zwo!mi w nocy posiedzenie Kortezów. Na zebrania 
ta przybyło 62 posłów. Pozosiałych 106 postów nle mo- 
gac przybyć nadesiała zawiadomienie, iż będę się solida- 
ryzować z uchwałami powziętymi przez zebranych. 


nie, zapowiadając dalsze prowadzenie walki na ohszzrza 
Katalonii, a w wypadku porażki przeniesienie walki pod 
Madryt. Zebrani uchwalili dalsze prowadzenie wajny. 


Założeniem manewrów będzie 
obrona kontynentu amerykańskie- 
go przed ałakiem flot nieprzyja- 
cielskich. 


zabolało... 


w Niemczech doniealenie o tre- 


ści przemówienia prezydenta Roosevelta, wygłoszonego w ko- 
misji wojskowej senatu St. Zjednoczonych. 


Prezydenta Roosevelta, iż „gra- 


nice Stanów Zjednoczonych znajdują nię we Francji“ oraz takt 
sprzedaży przez Stany Zjednoczone samolotów Francji wywoła- 


Również wielkie wrażenie wywolala reakcja, jaką doniesienia 


2 wywołało we Francji. Panuje 


tam — zdaniem Berlina — wciąż jeszcze „duch Wersalu". 


ekspertowi francusklemu zrade- 


monsirowana samoloty amerykańskie, wyposażone w najnow- 
sze tajemnice wojskowe, których konstrukcja kosztuje miliony 
dolarów, zanim nawet dowództwu amerykańskiemu dano moż- 


ch bombowców. Na podsiawie 


Rządu amerykańskiego Francja otrzymać ma 


Kortezów 


tym posiedzeniu przemówie 


pausrekorkknacZnEBE4AG007100947 m0 ooze000 0 


Napad na prem. $paaka 


Straszny wypadek 


buch benzyny, Wszys.kle robot- 
nice przemieniły się w „żywe po- 
chodnie". Jedna z nich, Aga:a Pie 
trucha na skutek odniesionych po- 
parzeń zmar'a, a druga, Rozalia 
Wo:osz, walczy ze śmiercią. 


Wiadomości z Czechosłowacji 


— Urząd krajowy w Bemie wy! wi! Beran — do końca marca trze 
dał zarządzenie które w praktyce, ba ulokować 100.000 pracowni- 
oznacza uniemożliwienie organizaj ków państwowych z terenów Skr 
cjom wypłacania zasilku w bezro.| waczyzny | Rusl Podkarpackiej. 
taclu na podstawie systemu gan- — Rząd czeski zmuszony był 
dawsk'ega. pozwolić na dziatalność niemiec- 

— Wedlug słów szefa rządu Bej kich - narodowych sacjalistów. Hi 
rana władze czeskie szukają spo-| tlerowcy panoszą się w Czechach 
sobów ntrzymania 80.009 robotn!-' Jak u a'eble w Hijertandzie. 
ków, 180% rzemieślników i kup! — W Mor. Ostrawie wytlucro* 
ców, 3000 rolników 1 10.000 ludzi no w tych dniach okna w więk- 
walnych zawodów, którzy zmusze, szych flrmach żydowskich, jak: 
ni byll odejść z terenów adstąpia-| Bochner Rix Shón I in. 
nych sasladom. Prócz iego — mó 


Turystyka robotnicza w Polsce 


„Na słoneczne szlaki"! 


Ukazał siy nama | ilusrozunaga niejszym tego slotca macznia. | bamm 
kmartlnika „NA SŁONECZNE SZLA. bardsłej naleły się wędrówka „pa ało 
KI" wydawanaga przes ROROTNICZE necznych szlakech”, nid pdraikomi, pre 
TOWARZYSTWO TURYSTYCZNE. Ca cnjqczmu w mrokarh podziarsaych, lub 
ła mam interesujących sdjęd fotografi. robotnicy, zgiętej na? czyciem w dasz 
eznych. Autorzy ertykułów opisują wy- naj pracowni? Turystyka jem azjażga 
elaczki narciarskie te Schroniska RTT. nialstym za iporiów. Jasi wasiq ue 
w Rajajłowej (Karpaty Wchodnia); seym zdaniem, czymi WIĘCEJ, wii sey 
piszą a maczenin turystyki dla robarnt kły sport. 
ka f„Uwegi robotnika a tnzyntyca"J1| Na Zachodsła w krajach damahratym 
prtypominoją wycieczki knjakłam PO nych turystyka rnbotnicza rezwija się 
Stryju | Dniarrzaj poeci (Goetling | woznaninfe. U nam trudna merzuki rasta 
Szymański) równie paświęcają swa plaina (czasami tekis poziom ałtwyj 
wiara turystyce. Liczna kboresponden- hamują ją jercia. Ala ma wielką przy: 
cha 4 sprawozdania uapałniają mmer. „złość przed sobą. 

Bzedza uię Olatsymy wstyżcy, da ta-| W prredmoówia redakcja s całym ue 
rystyka rabninicza emman pomyżlniaj ras- clsklam salidaryceja sig a hasłem ochre 
ulja się w Polu! Nia jest bynajmniej ny przyrody. Berdze słurznia! 
Inkcezam, mia jam takie tylko roarywką Bardzo sią clatzymy 1 powołania Ww 
i adpoczynkiam: jem wielkim czynni | woga WZA EP e 
kiem KULTURALNYM wm najnlachas 


W mieszkaniu jednego z inżynie 
rów firmy H. Cegieiski w Rzesza- 
wie 8 robotnice czyści:o posadzkę 
pokoju benzyna. Z otwartych 
drzwiczek napalonego pleca wypa 
dla iskra, która spowodowała wy- 


Premier Spaak zosi.) napadnię-p kapelusz | zadalo mu szereg udt- 
ty w pobliżu swego mieszkania) rzeń plęáciami w twarz. Rana w 
przez demonstrantów Í zranłony w | czo'o odniesiona przez Spaaka nie 
czoło. (PAT). Jesi ciężka. Natychmiast po napa- 

ep dzie przeprowadził premier w 

Bliższe szczegóły napadu na|swym mieszkaniu rozmowę z prze 
premlera Spaaka są następujące:| wodniczącymi obydwu  aniytla- 
Spaak, kióry pracowal w swym Ragmanezkich związków kamba'anc- 
binecie minia!rialnym, otrzymał w, kich, klórzy żądali, aby ztożył u- 
ciągu wieczoru telelaniczną wiada | rząd premiera. Spaak odpowie- 
mość, że dom jego otoczony jesi|dzial jednak, iż nie zamierza po- 
przez demonstran.ów, poczym na- |dać się da dymisji i za swoją dzia 
tychmiast udał się samochodem da |łalność odpowiedzialny jest jedy- 


4 bnej organizacji obrony, 


domu. 

W pobliżu mieszkania samo- 
chód jego zostal otoczony przez 
tłum, z kiórego kilkanaście osób 
rzuciła się na premiera, zdarlo mu 


nie przez parlamentem. Wkrótce 
potem przybył da mieszkania Spaa 
ka królewski prokuraior celem 
przeprowadzenia na mlejscn do- 
chodzenia. (PAT). 


A wPalestynie-po dawnemu 


Wojska anglelskie otoczyły i 
przeszykiwa:y wleś Deir Ballut w 
Samaril, W akcii tej bra! również 
udzlat samoloi, którego pilot, ofi- 
cer anglelski, podczas przymuso- 
wego lądowania poniósł śmlerć na 
miejscu. 

Na znchód od Rampeh znatezio- 
no znowu zastrzelonego Araba. 

W Jerozolimie wybuch'a homba 
przed biurem jednego 2 przedsię- 
blarsiw żydowskich, wyrządzając 
znaczne szkody. 


W czwariek wleczorem wykoaleił 
się pociag na Unii Jaffa — Jero- 
zolima. Jąkkolwie* brak jeszcze 
blliższy.h szczegółów w aprznie 
tej katastrofy, zd je się jednak 
nie uiegąć wątpilwości „iż chodal 
tu o akt sabotażu. W Akko apio- 
nęla żydowska fabryka wyrobów 
żelaznych. W tej samej mielsco- 
vsgiel znaleziona poprzedniej no- 
cy zamo-dawanego Araba. 

(PAT.). 


Zapasy wojenne 


winny gromadzić g 


Doradca Rządu angielskiego do 
spraw obrony ludnożcl cywilne] sir 
Auckland Geddes, który w czasie 
wielkie] wojny stal na czele podo- 
wyg osi! 

osiain:a przemówienie, w kórym 

„nawożywał gospodynie da groma- 
dzenla zapasów w domach prywai 
nych. 

Do sprawy tej powrócono w Iz- 
ble gmin. W odpowiedzi na n er- 
pelację minister handlu Slantey 
da pewnego s:opnla poparł wywo 
dy sir Auckland Geddesa, oświad- 
czając, że nie widzi żadnych powa 
dów „aby zg aszać zastrzeżenia co 
do gromadzenia w domach prywat 
nych pewnych niewielkich zapa- 


ospodynie w Anglii 


sów żywności, stanowiących ekwi 
walent jedno ygodniowego zwykie 
go zużycia. Tego rodzaju zapasy, 
oświadczył minister, s anawiłyby 
pożyteczne uzupe'nienie ogólnych 
zapasów kraju. Rzecz oczywista, 
łe w razie polrzeby zapasy domo 
we mog:yby niec zarekwirowanin. 
o ile by rzad bryyjski uważal to 
za konieczne w interesie publicz- 
nym. 

Rząd brytyjak! mialby jednak po 
ważne zasirzeżenia, gdyby ze stro 
ny prywa:nej w okresie dla naro- 
du krytycznym, osohy prywatne 
gromadziły żywność ponad normal 
ne zużycie. (PAT.). 


O robotnicze mistrzostwa Polski 


w zawodach narciarskich 


Z okazji 2-go ogólno-polskiego 
Kangresu  Robainiczych Towa- 
rzystw Turystycznych w Trzyńcu 
| 7-ga Ogólno-polskiego Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych R. P. w C!esżynie, rozpo- 
częły się we czwariek w Bysirzy- 
cy nad Qlzą zawody narclarskie a 
robotnicze mistrzostwo Polski. 

Do biegu seniorów na trasie 18 
kim. startowało 15 zawodników, 
pierwsze miejsca zajęli: 1) Bie- 
lech Pawel (RKS. Sila Bystrzy- 
ca) w czasie 1.20.45 g. 2) Buton 
Pawel (RKS. Siła Bystrzyca) — 
1.22,15, 3) Rainda Karol? (RKS. 
Sila Cleszyn) 1.24.26. 

Najlepszy czas poza konkursem 
w tej konkurencji tzyskał Kościel 
ny (WKS. Bielsko) 1.19 09. 

Do blegu Juniorów na irasie 12 
kim. startowało 11 zawodników 
1) Reind* Rudatf (RKS Sita 
Trzyniec) 1.06.39. 2) Piesch Er- 
nest (Naprzód Bielsko) 1.08 35, 
3) Bajtet Paweł (RKS. Siła By- 
strzyca) 109.30. 

Poza konkursem w tej konku- 
rencji naliepszy czas uzyskall: 
Wałach Adam (KS. Gron Bvatrzy 
ca) 1.03.22 1 Wantulok Pawel 
(Gram 1.05.28. 

Da biegu pań na traale A kim. 
startowało 5 zrwodniczek: 1) No 


zanka Helena (RKS. Bystrzyca) 
1.03.08, 2) Łakocińska Cecylla 
(RKS .Katowice) 1.11 50, 3) Gry- 
nlówna Fiżbieta (RKS. Sila By- 
strzyca) 1.20.58. 

Wszyscy zawodnicy bleg ukoń- 
czyli. 

W najbliższą niedzielę 5 b. m. 
w dalszym ciągu zawodów odbę- 
dą się konkurencje skoków w 


Nydku na skoczni KS. Gron. Wa- 
runki śniegowe dobre. 


Międzyn. Kiro: Pracy 


Rada administracyjna Międzyne 
rodowego Biura Pracy rozpoczęła 
zimową aesię obrad pod przewod 
niciwem delegnia Rzadu mórwna+ 
kiego Pauiberga. (PAT.) 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać mażna w dowo- 


nym dniu. Opłata miesięczna z 


wie lub przesyłką przez poczię 


doręczeniem do domu w Warza- 


wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma | przekazywaniu wplaj, prosimy a poda- 


wanie czytelnych | dokładnych adresów dla uniknięcia 


w ekspedycji. 


apóźniea 


kdmia strat! ę 


Pariyzanci mie 
Japońskie władze wojskowe do- 
radziły wobom przebywają. 
eym w manej chińskiej miejsca- 
wości letniskowej Kuling, cwa- 
kuowanie jej w terminie do dnia 


12 lutego. Władze wojskowe tła: |w górach Luszang- 


ja Japończyków 


maczą to zarządzenie operacjami 
wojskowymi, które przeprowadze- 
ne ną w pobliżu tej miejsca- 
wości przeciwko 5.000 chińskich 
partyzantów, ukrywających mę 
(PAT). 


"Spra 


NIEWZRUSZONY MADRYT, 

Agencja hiszpańska pisze: Lud- 
ność Madrytu, przyzwyczajona od 
r. 1938 do życia z wrogiem u wrót 
miasta, przyjęła wiadomość o u- 
madky Barcelony tak, jak przyj- 
maja wszystkie wiadomości o woj 
mia, dobra | zle: z t} samą uino 
ścią oatateczne zwycięstwo Re- 


| 


Na froncie stolicy wróg, Zapro- 
wadriwszy megafony na wysanię- 
tych pozycjach, usi.owal zzagiia- 
wać  żolnierzy republikańskich. 
Al el odpowiedzieli karabinami 
maszynowymi | granatami, zmu* 
stając w ten sposób do milczenia 
megafony, które prawdopodobnie 
2ostaly uszkodzone, Inh zniazczo- 
m. Armia republikańska jem wię- 
cej, att kiedykolwiek, zdecydo- 
wama walczyć aż do zwycięstwa, 
baz względu na to, jakie mogą być 
zmieswe kołcje wojny. 

BELGIA WZNOWIŁA STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE Z REPUBLI- 
KA HISZPARSKĄ. 

Czytelnicy nasi przypomną z0- 
bie, że Rząd hiszpański odwolał 
ewego posa z Belgii z powodu na 
wiązania przez Rząd belgijski sto. 
sunków x Rurgosem. W wyniku 
rozmów premiera Spaaka z min. 
del Vayo w Genewie, postana- 
wiono naprawić przykry incydent. 

W tych dniach jednocześnie 
przybył do Brukseli hiszpański 
chargó d'alfalres Gomez Trevija- 
no I objął awe funkcje, a do Hisz- 
pani wyjechał przedstawiciel Bel. 
gli, Laridan. 

72% ANGLIKÓW ZA REPUBLIKĄ 

Liberalny dziennik londyński 
„News Chronicie" ogłosił wynik 
ankiety, zarządzonej przez Bryty|- 
ski instytut Opinii Publicznej na 
temat stosunku do Hiszpanii. 

Oz 72% uczestników anklety 
wypowiedziało się za Rządem re. 
geblikańskim, a tylko 5% — za 
Franco. 

AUSTRALIA SIĘ WSTYDZI. 

„Austradjczycy za WSTY- 

DEM patrzy, jak Rząd angielski j 

pozwala Niemcom 1 Włochom 

zdławić demokrację hiszpańską. 

Domepany się od narodu an- 

gieiskiego, by w ostatniej chwL. 

E dokonal wysliky na rzecz wy- 

atania broni do Hiszpanii", 

Tak brzmi teksi depeszy z Sy=| 
dney, pochodzącej od sekrelaria- | 
tów licznych związków zawado- 
wych Anstralli, m. in, kolejarzy, 
gómików, marynarzy, metalowa 
ców | in. 

REZCZYNNOŚĆ ANGLII I FRAN- 
cj ODSUWA AMERYKĘ 
OD EUROPY 

Szereg działaczy francuskich 0- 
trzymał ze Stanów Zjednoczonych 
depeszę od grupy dzialaczy, czo. 


nych i duchownych treści nastę. 
ującej: 
A mE, rzaczą niewątpliwą, Że 


amerykańska opinia publiczna bę- 
Francję |. 


spanie republikańską przez inter 
wencj niamiecko - włoską. Ame 
zywanie ną głęboko przeświadcze- 
ni, że zwycięstwa Franco prey- 
tpiezyłoby panowania fanmzysmu 
nad Europa i ułatwilaby jega przej 
nikanie da Ameryki Iactńskiej. 
Bezczynność Angli i Francji, 
która nia stosują normalnych 
frodków zaradczych przeciw tej 
mażliwości, zniechęcić moża więk: 


W. B. Yeats 


Zgon największego poety 
irlandzk eg0 

Przed kilku dniami zmarł w 
Mentonie w. B. Yeats, największy 
współczesny poeta Irlandii, lau- 
zeat Nobla. 

Yeats pisał poezje liryczne I dra 
maty. Poezja jego ma charakter 
mistyczny, on sam był też misty- 
klem, uicgal wpływom teozoji! Bła 
watskiej i filozofii wschodniej. 

Pod względem politycznym był 
konserwatystą, a _ przeciwnikiem 
Anglii i przysięgi na wierność kró- 
lowi ongielskiemu, Piastował mañ- 
dat senatorski. 

Yeats założył teatr, który WY- 
stawiał jego sztuki, 

Był też prezydentem irlandzkiej 
Akademii Literatury. 

Żył lat 74, 


|. dziedzinie wojskowej, ale także we 


|; 


szość opinii publicznej w Amery- 
oa a rwinmzcza tę część, która 
pracuje nad rewizją ustawy o neu 
tralności, a aprzyjać na długo od 
oaabnimniu Ameryki", 


GŁOS Z KANADY 


Prezea Lig! kanadyjskiej dla Po- 
koju i Demokracji, A. Macleod, 
wystosował do prezydenta Jzby 
Deputowanych Herriota następu- 
Jący telegram: 

„Wracam z Barcelony, gdzie w 
przeciągu B dni bylam świadkiem 
brutalności wojny totalnej, rozpę- 
tanej przeciw Republice hizzpan-| 
aklej, W imieniu 68 tysięcy Ka- 
nadyjczyków, którzy poświęcili 
awe życie podczas wojny na to, | 


by rządy ludowe, wybierane przez 
lud 1 dla ludu, nie zginęły £ po 
wierzchni zlemi, mogęż wyrazić 
nadzieję, że wielki naród francu- 
aki będzie dziala, tanim nia jest 
za późno i uratuje ponownie sprz 
wę pokoju w Europie i na całym 
kwlecia? Oczy wszystkich naro- 
dów demokratycznych mą  dziń 
rwrócona na parlament francuski, 

Wy macia możność wybierać mig- 

dzy wolnością a bartarzyństwem. 

Przychodząc z pomocą Republice 

hiszpańnkiej, Francja pozyska 

wdzięcznaść ludzkości”, 

Macleod wystał także depeszę 
do Dallad'era, Raosevelia, Cham. 
berlnina, Mackenale, Kinga, pre. 
miera Kanady. 


W okresie zimy z jej, w tym 
zwłaszcza roku, silnie występują- 
cymi przejawami, jak: mróz, śnie- 
życe, wilgoć, gwałtowne wahania 
łempe:atury, lak bardzo sprzyja- 
Jącymi epidemii influenzy, waka- 
zaną się wydaje gorść uwag, co to 
jest influenza, jak należy z nią 
walczyć. 

'nfinenzę wywołuje bakcyl (wy- 
kryty w roku 1891 przez Pfe:fera), 
kióry z łatwością p.zedostaje się z 
organizmu chorego na zdzony. 
Nos, gardziel, usta oto m'ejsca, w 
których najchętniej bakcyl ten lo- 
kuje się, to też kaszel, kichanie, a 
nawet rozmowa wystarczają, aby 
w ten sposób przenieść olbrzymie 
ilości zarazków na otoczenie. 

Oczywiście rozwój choroby za- 
leżny jest w dużej mierze od od- 
porności I stanu organizmu. Nie 


ulega bowiem wątpliwości, że np. 
katar sprzyja rozwojowi bakcyla, 
znajdującego się w nosle lub gar- 
dle. Walka z epldemią Inśluenzy 
jest obowiązkiem apolecznym i na- 
leży wszysiko uczynić, aby prze- 
ciwdziałać tej przykrej chorobie, 

Nie wystrczy jednak zachować 
Jak najdalej idącą higienę, nie wy- 
starczy Izolacja chorych, ale nale 
ży również stosować systematycz- 
nie środki profilaktyczne wśród 
których najskuteczniejsza jest h- 
nina. Nauka dow:odła, że zażyc 
209 m gramów dzienn'e lego nie- 
zawodnego środka c łkowicie za- 
bezpiecza organizm przed choro- 
bą. Tylko używający chining mo- 
że spokojnie bywać w miejscach 
publicznych, gdzie niebezpieczeń.. 
stwo zarażenia salę w okresie epi- 
demii jest największe. 


Str. 3 


wy hiszpańskie | 


Przegląd prasy 


PO MOWIE HITLERA, 
MOMENTY „GOSPODARCZE“ 
Prasa, nasza i zagraniczna, w 

dalszym ciągu anallzuje mowę Hi- 
tiera. Niektórzy są „ussokojeni” 
tym, że Hitler wysunął na pierw- 
szy plan momenty kolonialne | go- 
spodarcze. Ale co oznaczają te 
momenty „gospadarcze”"? Hitler 
skarżył się na wielkie trudności 
gospodarcze w kraju | mówił a ko- 
nięczności wzmożenie eksportu. 
Czy to nie prow:dzi do ważnych 
konkluzyj POLITYCZNYCH? Zaj 
muje się tym „W. Dziennik Naro- 
dowy”. Hitler — chytrze — polo- 
żył nacisk na to, że w zakresie 
WYŻYWIENIA Niemcy wewnątrz 
swego kraju uczynili wszystko, co 
mogli. Teraz jedyna nadzieja na 
zdobycie ko!onlj, nowych terenów 
itp. Ta wybiedzonej ludności ma 
przemówić do przekonania | uza- 
sadnić konleczność agresywnej, 
Imperialistycznej polityki: 


ama O WN" —| AŚ 
Francuskie chrześcijańskie 
związki zawodowe 


gnystępują do Generalnej Ronlederacji Pracy 


Donoszą nam z Paryża, żz Kongres chrześcijańskich związków 
zawodowych Francji powziął uchwaię Jednomyślną o przystąp eniu 


da Generalnej Koniederacji Pracy. 
NSA 


S 7 
w dniach 4 i 5 lutego cdbędzie sią 


w Cieszynie 
VIl Ogólnokralowy Kongres Związku Robotniczych 


Stow. Sportowych. 


Junk widzimy — Hider nle tylka 
wyrznął mipaonienia ekeporiu loh ke 
lenij, ale le takżo tak nzsaadnił, ia 
małe liczye bodsj na powszechna ero- 
zumienie wa włarnym kraja. Ta sre- 
zamienie jest mu tel bardzo potrieb- 
ne, by zmob'lizować mrzystkia siły go- 
spoderese Niemiea celem wytarcia 
naciiku ma zugranieg, do której po 
śzednia w imienia Niemiec mówi: Al- 
ba będziecie kupowali nasze towary, 
albo dacie nam WIĘCEJ ZIEMI!! 
Eksport? Eksport ma dostar- 

czyć środków finansowych nie tyl- 
ko na zakup środków wyżywienia, 
lecz także materiałów wojennych 
Teraz widzimy dobrze, co się 
kryje za ekromnymi „gospodar- 
czymi* postulatami Hitlera! Hitler 
napisat na swym sztandarze poll- 
tycznej ofensywy popularne hasło 
—walki o chleb. 
ORDYNACJA WYBORCZA. 
„TYLKO PIORUN.„*, 
Coraz to głośni coraz to 


Budżet M. S. Wojsk. w Komisji Budżetowej Sejmu 


W plątek obradowała Komisji 
Budżetowa Sejmu nad hudżeiem 
Min. Spr. Wojsk. 

Referował pos, Pikusa. 


NAJDONIOŚLEJSZE ZAGAD- 
NIENIE, 

Dwa zasadnicze czynniki skła- 
dają się na to, że obrona Państwa 
stanowi u nas najdonloślejsze | naj 
żywotniejsze zagadnienie. Plerwszy 
czynnik to wysoce niekorzystne wa 
runki gcograliczno = sira.egiczne, 
w jakich Polska się znajduje. Dru 
gi czynnik — tio obecne po.ożenie 
polityczne Europy, która po wojnie 


| 


równowagi. 
MAKSYMALNY WYSIŁEK. 
Jeżeli chcemy postawić nasze 
pogatawie obronne ra jak najwyż 
szym poziomie, a tego poiożenie 
geopoliiyczne naszego Pańsiwa 
wymaga, 10 musimy się zdobyć na 
maksymalny wysilek nie tylko w 


wszystkich dziedzinach życia pu- 
blicznego | prywainego naszego 
Państwa. 
JEDNOLITA POSTAWA, 

Sprawazdawca podnosi, że gdy 
chodzi © żywotny interea obrony 
Pańsiwa, ta wszyscy Polacy bez 
różnicy przekonań polliycznych wy 
kazują jednaką go owość do pona- 
szenia wysiłków i ofiar, rozumie- 
jąc coraz lepiej nadrzędną doanios- 
łość sprawy dozbrojenia Polski, 
OBRONĄ PRZECIWLOTNICZA. 


Następnie sprawozdawca prze. 
szedł do zagadnienia obrony prze- 


clwlotniczej I przeciwgazowej, ©- 
wladczając, 2e rozwój lotnictwa, 
zwlaszcza w ostatnim 10-leciu, 
stworzył zupełnie nowe, nieznane 
dawniej zagadnienis, które Sie 
leży rozwiązać, a ile chcemy 


aby wojna nie zaskoczyła nas nie- 
przygolowanych, 
BUDŻET NĄ R. 1939/40. 
Z kolei referent przeszedł do 


scharakteryzowania budżetu Min. 
Spr. Wojsk. na r. 1939/40, podno- 


sząc, 1ż prellminarz przysz!oracz- | stwa 1 społeczeństwa. Realisawać| 


ny otrzymany Jesi na paziomie bu 
dże.u bleż I na ogó! nie odbiega 
w swej wysoko!ci ad rozmiaru bu- 
dżelu bież. I na ogól nie odbiega 
narastania z każdym rokiem po- 
trze 


POROROWI. 


W acenie stanu fizycznego | umy 
siuwego poborowych mówca wska 
zał, iż stan ien ulega stalej, choć 
powolnej poprawie, o czym świad 
czy zwiększająca się z każdym ro- 
kiem Ilczha poborowych. 

UZBROJENIE. 

Jeśli chodzi o uzbrojenie, ta woj- 
ska nasze posiada broń ca'kow|- 
cie nowoczesną wypradukowaną 
przez polski przemysl uzbrojenio- 
wy. Również zaopatrzenie w amu 
nicję odpowiada  nawoczesnym 
wymaganiom, 

Typy samolotów polskich stanęly 
na wymaganej wysokości | dorów= 
nywają najlerszym na świecie. Da 
że wyniki osiągnięto również w cią 
gu kilku fat w dziale zaopatrzenia 
materia.awego broni pancernych i 
oddzialów zmotoryzowanych 
Analizując po kró:ce zagadnienie 
wyżywienia w wojsku, referent 
podkreślił, iż strawa żo!nierska jest 
syta, wystarczająca | urozmaicona, 
przy czym środki spożywcze 84 
śwleże | zdrowe. 

Bardzo obszernie omówił refe- 
rent sprawy wychowania fizyczne- 
go oraz dorobek wojska w dziedzi 
nie przemysiowej. 

Referent pros! o przyjęcie budże 
iu w brzmieniu zaprojektowanym 
przez Rząd. 

Po relerencłe przemawiał minl- 
sier spraw wojskowych, gen. <3- 
sprzycki, po czym pos, Sommet- 
S!ein złożył następujące oświadcze 
ni 

DEKLARACJA KOŁA ŻYD. 

„Imieniem żydowskiego koła par- 
łamentarnego mam maazezyt złożyć 
następujące oświadczenie, precyzują 
Ga uianomuika ludności żydowakiej 


|f "obec obronności Państwa, armë ! 


budàetu Min. Spraw Wojskowych: 
Jako ohywatela Pańntwa, poczuwać 


jąc sią da wazyatkich obowiązków I 


iwiadomi naszych praw, doceniamy 


w calej paini donioslaćść obronności 
Państwa, jako podstawy fundamen- 


klaracja tu pozostaje da ma m 
czelnym, ulewruszonym wakara- 
niem, katda jej slowo wiąża i pod. 
trzymujemy ją w calej pełni. 


talna jego bytu i niepodlaplości. Za-| V ciągu uhieglego roku za jej uło 
gsdniania ohranności przanikać pa- wami przyszly czyny. Wśród Mak 


winno wszelkie komórki życia Pań: 


się ono może jedynie w harmonij. 
| mym zespolenlu ogółu obywateli da! 
| osiągnięcia 1 wzmożenia wspólnego! 
dobra, jakim jest Państwa i stano- 
-i ta moralna przysposobienia 
obronności. 


Bezpośrednim gwarantem i resi- 
nym instrumentem ohronności Pań- 
stwa jest armia, która utworzona 
przez Hudowniczego Pańatwa, Pierw 
szego Marrzałka Polski, oparta a 
Jego Ideologie, złożyła tak Awietna 
dowody, że potrafi obronić granice 
Państwa, odeprzeć wazalkia ataki. 
Tej armil, w której ełużą obywatela 
bea różnicy wyznania cry narodowa 
ści, stojącej poza obręhem walk i 
tarë politycznych,  narodówościo. 
wych, upołecznych, wyrażamy treść 
1 glębokie przywiązania, deklaruje- 
my hkezwzgiędną gotowość da wazel- 
kich ofiar na rzecz obronności Pań- 
atwa 1 armi, jako gwaranta tej 
obronności, 


Taką deklarację złożyłem przed 
roklem na posiedzeniu Komisji Bu. 
dłetowej w toku dyskusji nad budże 


tem Min. Spraw Wojskowych. De.l 


wisk trzech £ałniarzy, którzy krwią 
swoją  przypieczętowali włączenie 
starej ziemi polskiej da granie Rze- 
czypoapolitej, ztwierdzamy 1 dumą 
nazwisko żołnierza — Zydn. 


W wielkiej akcji na rzacz Fumdu- 
szu Obrony Narodowaj zpoleczeń. 
stwo żydowskie blerza gorliwy I wy 
datny udział nietylko drogą oflarno- 
fci indywidualnej i zblorowej w ko- 
mitetach ogólnych, terytorialnych 
czy zawodowych, ale organizuje *wo| 
specjalne komitety: które zwlaszcza 
w związku z 20-leciem Niepodlagia. 
śei Państwa ofiarują sprzęt wojen. 
ny poszczególnym formacjom woj- 
skowym; na tarenia calego Państwn 
działe komitat główny centralnych 
organizacji kuplactwa żydowskiego. 

Na każde wezwanie, w każdej po. 
trzeba społeczeństwo żydowakie go- 
towa jest do wszelkich ofiar dla 
obrony granic i ugruntowania ma. 
cearstwowego ztanowiska Państwa. 
Żadne wybuchy nienawiści, żadne 
wyczyny demagogii, żadna objawy 
czy spowiedzi dyskryminacji 4%) 
oalahią w niczym tej naszej gotowo- 
| x 


Na tym posiedzenie zamknięto 


E ĖS 
W pierwszej połowie lutego upływa 
DWADZIEŚCIA LAT 
Od początków pracy Parlamentu Polskiego w Polsce Niepodlegiej. 


Nasz numer niedzielny 


Z DN. 12 LUTEGO 
chcemy poświęcić ocenia dwudziestolecia nowoczesnego parlamen- 


taryzmu pola'dego. 


Numer będzie zawierał szereg prac zasadniczych, wspomnień, ło- 
tografi. Chcemy przypomnieć atmosierę, otaczającą Plerwszy Sejm, 
chcemy uwypuklić wagę slów, wypawledzianych przed dwudziesta- 
ma przeszia laty przez Naczelnika Państwa Józefa Pilsudskiego: 

„NIECH SPORY POLSKIE ROZSTRZYGNIE KRAJ W SWOBOD- 


y 
Zamówlenia na ien numer I ogioszenla do niego przylmuļe nasza 
Adminis:racja Centralna: Warszawa, Warecka 7, tel. 513-80. 


NYM GŁOSOWANIU". 


|Czy ta;cie prasę 


socjalistyczną 


mocniej społeczeństwo domaga 
się zmiany ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Już niema] całe społeczeń- 
stwa zorientowało alę, że zmiana 
ordynacji — io pierwszy krok do 
zmiany słosunków, Całe niemał 
społeczeństwo rozumie, że wobee 


PROSZEK 
po PIECZENIA 
ż gmatancją 


— 
znanej sytuacji międzynatodowei 
ZWLEKAĆ NIE WOLNO! 

Ale OZONowy sejm soble spo- 
kojnie obraduje... o ordynacji nia 
myślil „TYLKO PIORUN chyba 
zhudzl to towarzystwo!" — wola 
Cat. w „Slowie”: 

Wiay.ikia to glosy (praey) w aste 
lecznych wnieskach dają w,raz jed 
memu przekamaniu, że tylko dacynja 
Pana Prazydania mole isć ndożć 
»caynienie lomo potu słowi, dla kié- 
teal.zicji zosłały przeciaż row 
zane poprzednie lnby. 

Ale Sejm czeka na piorun ZZE- 
WNĄTRZ: 

I ata majemy wobec paradoksalnaj 
aptnacji, de 163 postów eascaowych, 
deiamiących w wygodnych fetolach 
gmachn sejmowym, heztraska I n ge 
blailiwoicią przysłuchuja uię tym 
głosem, represanrejącym iseina ma 
stroja społarzańwa — | mim, la 
czaje łą pewnie, spokajała. Ca ish 
mais obadzić, ca mose nimi vrap 
mé ce moża nachwjać peemdordeas- 
wagę, mitalong |esieaacmj wykernzi? 
Tylka pierna, kióry moda spażć m 
ukierających się chranr na karyzowcia 
sewnptronaj cytmacji kvaj 
W podobnym duchu plsze długi 
szereg Innych pism. 


„ODPOLITYCZNIENIE" 
SPOŁECZEŃSTWA? 
Niedzielny „Kurier Polski" z2- 
stanawia się nad znanymi OZON- 
owymi pomysłami sen. Tomaszkie 
wicza — na demat „koma i 
stowarzyszeń i sprowadzenia ich da 
„8 typów", Są to pomysły o chi- 
rakterze monopartyjnym. Ale do 
czego mają prowadźić? Chyba dc 
„odpolitycznienia* społeczeństwa, 
do całkowitej jego BIERNOŚCI: 
Nie wydabędzie slg wielkich cep 
adw, wielkich wysiłków, wielkich pæ 
imięcek zo społeczeństwa, któremu 
zewiąsano ociy. a bary uczyniana mra 
Alimym jedynia na dźrięh rozkez. 
Prmrdriwą uktynmość można wyda. 
być tylko ma spaleezeństwz, które % 
zernia wzrokiem amerokie horyzontyj 
| które właśnie przez wybieganie po 
ra oprawy własnegr podwórka | przez 
szukanie uchem nie oddiwięku rozke- 
rt, ale glom obywatelskiego cumianiu. 
dost rpołeczeńctwam palitycznem. 
Uwagi sluszne, Ale monopat- 
tyjnikom chodzi przede wszystkim 
nle o siię pańs.wa, lecz a zapew- 
niente wpiywów wlasnej ekipie. 


DRUGI OZON... 

Jest Jeszcze drugi... Mianowicie 
„OZON-em" nazwała p. dr. Świ- 
'alska swoją nową pastę do zębów. 
Gdy dzienniki zaczęly kpić, p. dr. 
Śwltaska umieściła w „Gazecie 
Polskiej" wyjsśnia, że jej „O- 
ZON“ jest inny, — to chemiczny, 
powlada, OZON, to higiena. Wido 
cznie p. Św. nie ma poczucia hu- 
moru. 

O tym osobliwym wyjaśnienia 
plsze jeden z dzienników, że [eżli 
tożalizm w OZO™-le zwycięży na 
dobre, może wszyscy będziemy mu 
slell na komendę dużego OZON-u 
czyścić zęby maiym ożonem._ 

K. CZ. 
nn h 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
JW —2z. 2 
H. — zł. 5. 
St. ł J. F-owie — zł. 5. 
Zebrano przez grupę Szomrów 
w Hrubieszowie — zł. 3.75, 
Mateusz Bochra z Lublina zł, M 
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eczne gpetyty „TrzeciejRzeszy Totalizm a wychowanie 


Ataki przeciw sojuszowi polsko-frantuskiemu 


W dniu przyjazdu min. von Rib- 
beniropa (dn. 25 stycznia) poja- 
wlt się w prasie po:skiej wywiad 
min. Becka, udzielony pani le Cler, 
przeds awicielce „North American 
Newspaper Alliance" | „Daily Te- 
legraph". Wywiad pominigio w 
prasie niemleckie| milczeniem. Hy 
on bowiem niezgodny z tendencja 
mi, które wysunię:o w Niemczech 
zę szczególnym naciskiem wlaśnie 
bezpośrednio w chwili wizyty min 
von Ribben.ropa w Warszawie 
w przeddzień expose, wyg:o37one 
go przez min. Honneta w parla-| 
mencie Irancuskim. 

Zwłaszcza dwa ustępy wywiadu 
nie mogły podobać się hitlerow- 
cam: 1) o lojalnym przestrzega- 
olu allzosów Polski z Francją i 
Rumunią; 2) o powszechnym w 
Polsce przekonaniu, że „uchylimy 
się od wszelkiej wspó:pracy z agre 
sywnymi planami, skierowanymi 
przeciw jednemu z naszych dwóch 
ząsiadów. 

Od czasu wydania wiedeńskiego 
wyroku arbi.rażowego sta'a się ak 
tualna sprawa hitlerowskiego pro- 
tektora u nad wyzwoleniem ruchu 
wielkoukraińskiego. Öd  „samo- 
dzielnej Karpato - Ukrainy" aż do 
przystąpienia Węgier do „paktu 
antykomunistycznego" ciągnie się 
Jedna linia dyk.anda „Trzeciej” 
Rzeszy. Aż tu wlaśnie pa oficjal- 
nej poiskiej wizycie w Berchtesga 
den i w dniu podróży min. Rib- 
ben.ropa do Warszawy powo.uje 
się min. Beck na powszechne w 
Polsce przekonanie przeciw wszel 
kiej współpracy z planami agre- 
sywnymi. Byla to publiczna a do- 
acina odmowa współpracy ze 
wachodnimi, agresywnymi planami 
Niemiec. 

Już zdawała się, że trudności w! 
funkcjonowaniu sojuszy polsko- 
francuskiego wraz z nieklórymi 
tendencjami francuskimi ogranicze 
nia się do spraw czysto imperial- 
mych | wycofania sig ze spraw 
frodkowej | wschodniej Europy 
daprowadzą sam sojusz polsko- 
francuski da miebezpiecznego kry- 
sysu. Ala na szczęście opinia pu- 
Mliczna w Polsce | we Francji — 
zieraieżnia od wąipiiwości, które 
wymunęla pod adresem dyploma- 
tów — tyle wywolała wpiywu, że 
przynajmnie] oficjalne deklaracje 
aie osiabliy w niczym wagi I war- 
tości sojuszu. 

Niemcy probowały jednak wy- 
syskać ię osobliwą chwilę I wywa 
żyć chwiejącą się kolumnę, Jak- 
kolwiek zarówno w pakcie polsko- 
nlemieckim jak I pakcie niemiec- 
ko - francuskim wyraźnie zgodziiy 
się na utrzymanie w mocy sojuszu 
polsko - francuskiego, to abecnie 
w swej prasie przystąpiiy przeciw 
temu sojuszowi do ataku. 

Warszawski korespondent „Koel 
mische Zeitung" (dn. 29 s.ycznia) 
ujawnił, na czym polegają niemiec 
kie madzicje rozbicia sojuszu po- 
ako - irancuskiego. 

Mają mianowicie — wedug tè- 
go korespondenta — is.nieć pol- 
skie kola, które wlerzą, że „spra- 
wa Ukraińców w Polsce może być 
rozwlązana przez Ich przesiedle- 
nie na giówne ukraińskie teryto- 
rium osiedieńcze na dzisiejszej zie 
mi sowieckiej". Z tych „polska- 


i 


|iak propaganda niem.ecka karmi 


literackich" perspeklyw poznać, 
„Jak malo znaczenia przywiązują 
te ko'a w Polsce da sojuszu z Fran 
cją, która przecież ze swej strony 
jest sojuszniczką Związku Sowiec 
kicgo", Pewien zaś niewymienio- 
ny Francuz propaguje podzial Pal 
ski między Niemcami a Rosją so- 
wiecką, ponieważ dziś Polska jest 
niepewnym sprzymierzeńcem Fran 
cji a gdy Niemcy i Rosja będą ze 
sobą graniczy:y, to militarna po- 
moc sowiecka dla Francji starie 
się możliwa. 

Oto humorystyczny przyklad, 


swych  oglupialych czytelników 
fanlastycznymi bzdurami! 

Ale obok piasku nonsensów, 8y« 
panego w oczy bezkrytycznej opi- 
nii, zabiysły grożne pazury, 

Nie można pozostawić heż sprze 


tiwu — oświadczył „Völkischer 
Beobachier'"—tego, co powiedział 
premier Daladier o stosurejch 


Francji ze wschodnią | poiudnio- 
wo-wschodnią Europą. Nie chce 
rezygnować ze swego systemu 
faktów, które przyniosiy Francji 
tylko rozczarowania, Niemiecka 
polityka uważa, że kraje, dla któ- 
rych państwa wschodniej i Gaudi) 
niowo - wschodniej Europy nie 
mogą mieć interesu geograficzne- 
go, ani żadnego innego interesu 
życowego, nie powinny się mle- 
szać do niemieckich spraw. 

P, Daladier — pisała „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" — podkreślił 
ideę imperlum francuskiego, dla 
której istnieje pelne zrozumienie 
w Niemczech; lecz Francja powin. | 
na sobie zdawać sprawę, że 
wschód i póludniowy wschód Eu- 
ropy nie mogą być Ezwiąrane Z 
Francją traktatami sztucznie skon- 
struowanymi w Paryżu. 

Za pośrednictwem agencji, wy- 
lacznie przeznaczonej dla zagrani- 
cy, wysłąpiono z półoficjalnego 
niemieckiego źródła przeciw o- 
świadczeniu min, Bonneta co da 
wschodniej polityki Francji. Trze- 
c'e państwa nie powinny wtrącać 
się do spraw wśchodnio - europe). 
skich, kióre z gengralicznega punk 
iu widzenia wcale ich nie doty- 
czą | wobec których nie mogą wy* 
kazać żadnega interesu o życiowej 
doniosłości, Zrozumienie tego sta-' 
nu rzeczy jest zasadniczym warun 
kiem postępującej poprawy sto- 
sunków francusko - niemieckich. 

Czyll któtko | węzłowało: Fran-| 
eja i Inne państwa muszą wyrzec 
się swych zainteresowań dla wecho 
dniej 1 poiudniowo - wschodn'ej 
Europy. Jest to bow'em obszar, 
wylącznego wpływu Niemiec oraz 
ich politycznego 1 gospodarczego 
panowania. 

Kanclerz Hitler w ostatnim prze 
mówieniu w Reichstagu grzmiał 
w obronie „samostanowienia nara- 
dów". Dziwne jednak to „samo. 
stanawienie”, jeżell narody wscho- 
dniej 1 południowo - wschodniej 
Europy nie m'alyby prawa wią- 
zać się politycznie 1 gospodarcza 
z Innymi państwami, a ma!yby 
bvć zastrzeżone jako rezerwat 
„Trzeciej" Rzeszy. 

Nie mniej dziwna ta nowa „przy 
laźń* traneuska - n'enitecka wraz 
2 takim „uznaniem“ granicy fram 


Na pograniczy dwóch Światów 


JAN DĄBROWSKI: „Miejsce pod 
niebem". Wydawnic.wo M. Fruchi 
man. Warszawa, 1038. | 

To, co rozpościera się „poza gra 
nicą”, Jak t o się zwykio mówić 
„poza nawiasem“ spoieczeństwa co 
uksztakówało się „na margines e“, 
łycia, jest też spoleczeńsiwem, ma 
jacym swe prawa | narzucającym 
jednostce swe kanony. 

Ten śwlat „podziemny“, świat, 
hędący w kolizji z oficjalnym sno- 
leczeńsiwem, 2 jego porządk'em 
prawnym, czv z jego „alicjalną” 
moralnością n'e ma, ściślej się wy- 
rażając, dokładne ustalonej linii 
granicznej, a w każdym razie gra- 
nica ta Idzie zygzakami, miejsca- 
mi rwie się, powodując wzajemne 
zachodzenie na siebie obu światów. 

Jan Dąbrowski prowadzi nas 


właśnie na tę granicę. 1 pragnie 
nas ostrzec, byśmy nie przeprowa- 
dzali zbyt pochopnie tej linli po- 
dzialu. 

Stefana Lermonda 
pędza wiaśnie „poza nawias” 
cjalnego spo:eczeńs:wa, 
staje slę an „pe noprawny: 
wotelem świata, zwanego popular. 
nie „śwlatem podziemnym", Obra. 
ca sę na jakiejś „zielonej grani- 
cy" wśród typów przeważnie nie- 
określonych: w óczęgów, pń'-pro- 
Stytnick, Przecież nawet Mietek 
„chajniarz", mimo, że jesi wpro- 
wadzony „w śwat, żyjący z lama- 
nla prawa własności“, należy do 
najbardziej pogardzanej w świecie 


nędza prze- 


podziemnym kategorii złodziej. 
skiej... 
Jan Dąbrowski jest pisarzem 


ciska - niemieckiej, jeżeli kanclerz 
Hitler zapowiedzial, że „gdyby 
wojna, obojętnie z Jakiego powo- 
du, została narzucona Wlochom, 
Niemcy będą staly u boku swego 
przyjacela", 
„narzucić * Włochom wojnę? Nikt 
na świecie nie ma żadnych wąt- 
pliwośc,, że gdyby doszlo do tra- 
gedii wlasko - francuskiej. to ta- 
ka wojna nie byłahy Włochom „na 
rzucona” przez Francję, 

Nie wystarcza, że kanclerz Hl- 
tler chce uspokość naród niemiec- 
ki, który nie zapomniał straszii- 
wych cierpień osłatniej wojny. 
Znamy rzeczywiste poglądy Adof- 
fa Hitlera, wypowiedziane w 
„Mein Kampf" i znamy jego czyny. 
To są nasze sprawdziany, A nie 
wieloznaczne slowa. Oceniać zaś 
należy dalszy rozwój stosunków 
międzynarodowych wedlug żądań 
„Trzeciej” Rzeszy, wysuniętych 
zarówno w jej polityce środkown- 
1 wschodnio « europejskiej, jak 1 w 
polityce śródziemnomorskej i a- 
trykańsk'e|. Pokój zależy bowiem 
nie od pięknych zapewnień, lecz 
od czynów polilycznych, 

BENEDYKT ELMER. 


Któż to ma zamiar | sk'm 


„Awangarda” czy ariergarda? 


„Awangerda*, wydawanym przez 
eks - endeków (okecnie O. Z. 
N-owców), a red. R. Piestrzyń- 
i Z. Wajciechowskim na 
czele, p. Janusz Makowski umie- 
szcza „Uwagi na temast wychowa- 
nia młodzieży w Polsce“. Te „u- 
wagi“ są dość charakierystyczne. 

Każdy większy prąd polilyczny 
i społeczny, dąży, ze zrozumiałych 
względów, do stworzenia własne- 
go systemu wychowawczego. Wy. 
starczy wskazać na hitleryzm: hi- 
tlerowcy pedagogawie (teorety- 
cy i praktycy) stworzyli cały sy- 
«tem „wychowawczy”, dosiosowa- 
ny do potrzeb hitlerowskiego szo- 
winizmu i zaborczości. 

P. J. Makowski ostro krytyku- 
je system „jędrzejawiczowa! 
wychowanie „pańsiwowe”, Pań 
stwa, powiada, ta forma! To te- 
rytorium, ludność i władze. Ale 


W poznańskim pal | 


| gdzie treść? Te próby „państwo- 
'wego“ wychowania „CAŁKOWI- 


CIE ZBANKRUTOWAŁY". Doj 
rzewa, twierdzi autor, „zasadnicza 
i wrantowna reforma“. 

Ciekawe: tak jeszcze niedawno 
wychowanie poństwowc™ poda- 


wano nam jako ostatni wyraz m3- 
drości pedagogicznej! Tymczasem 
OZN już przzsuwa ku innym 
stnnowiskom. Przypominamy osta 
tnie mowy min. Świętosławskiego. 

Nie trudno domyślić się, że p. 
J. Makowski staje raczej na grun 
c. wychowania „narodowego“, t. 
zn. nacjonałistycznego. „Państwo 
wego“ 'elemenin jednak też nie 
chce zaniedhać. Powstaje więc 
system PAŃSTWOWO - NARO- 
NOWEGO WYCHOWANIA. 

Czy nie jest to czasem sprzecz- 
ność w określenin? w kraju, gdzie 
trzecią część ludności ałanaw' 
mniejszości, nacjonalistyczny ay- 
stem wychowawczy łatwo może 
spowodować niepotrzebne zawi- 
kłania i okazać się antypaństwo- 
wym. „Celem utrakwizmu (dwn- 
języczności) powiada aulor, win- 
na być łagodna farma POLSZCZE- 
NIA“. „Postulatem wychowaw- 
czym musi być całkowite WYO- 
DRĘBNIENIE młodzieży żydow. 
skiej“ i t d 

Ale nie ta nas teraz interesuje. 
„Tezy“ p. J. Makowskiego pro- 
wadzą w końcu DO TOTALNEGO 
WYCHOWANIA W TOTALNYM 


Dnia 1 tutego mlnę!o pięć lat ad 
wejścia w życie głośnej jędrzejewi 
czowskiej ustawy uposażeniawej 
i tym samym zakończyła się „pię- 
clolaika“ krzywdy, jaka spotkała 
80 proc. urzędników państwo- 
wych. 

Zamknęja się „pialiletka*, 
krzywda trwa nadal 

Przypomnijmy sobie co się sta- 
ło 1 lutego 1934 roku. 

Nowa ustawa uposażeniowa znło 
aia zwrot wpisów za dzieci kształ 
cce alę w prywainych szkołach, 
a jednocześnie skasowano automa 
tyczne awanse, 

80 proc. niższych i średnich s- 
rzędników stracilo przeciętnie 7 
proc swego uposażenia, lecz 
Skarb Państwa nic na tym nie zy- 
skal, bo wyższym urzędnikom, sta 
nowiącym 20 proc. ogòiu urzęd- 
niczego, znacznie podwyższono u- 
posażenia, a w wlelu wypadkach 
— bardzo znacznie. 

Uczynlono to, co w dawnej Pol 
sca nazywano „smarowatiem tiu- 
stego po:clą", 

Zmianę, jaka zaszła, najlepiej 
zllus:rują cyfry. Jaś do dnia 1 lu- 
tego 1934 r. s'osunek najniższego 
uposażenia do najwyższego wyno 


ale 


| e1 1:20, to po tej dacie stosunek 


ten zmienił się na 1:69! 


Tę krzyczącą niesprawiedliwość 
uzasadniono. A jakże! Oświadczo- 
no, że wyższy urzędnik państwo 
wy powinien mieć zapewnioną e- 
gzystencję i wolną od trosk i klo- 
potów glowę, by cały swój wy- 
allek | wszysikie swe myśli mógł 
poświęcać Pańniwi. Zdawałohy 
się logicznie, że od średniego | 
niższego urzędnika, którym doda- 
no trosk | kłopotów, nie będzie się 
wymagać poświęcenia wszystkie- 
go wyaltku I wszystkich myśli Pań 
stwu. Otóż nla — wymagania były 
te same. 


Wyniki te] nieszczęsnej ustawy 
nia daiy na miebie dugo czekać. 
Dzisiaj można s.wierdzić paupery- 
zację ogromnej większości urżęd- 
ników gańsiwowych; ogromny 
wzrost zad.użenia wśród urzędni- 
ków, częsio równającego się 6-m.e 
£ięcznej pensji; wsirzymanie roz- 
woju umyaiowego, gdyż nie mò- 
wiąc o nabyciu książki lub pój- 
Śclu do teairu czy na koncert, ale 
nawet na prenumera.ę gazety n.e 
ma miejsca w budżecie, a wresz- 
cie wytrącenie z krzgu konsumen: | 
tów, licząc wraz z rodzinami, oko 
to pół miliona ludzi. 


Kongres Pracowniczy odbyty w 
siyczniu r. z. doszedl do wniosku, 
że ten stan rzeczy nie może dalej 


Vena: 
ra 


w zna- 


pi- 


spotecznym pe'nym 
czeniu tego slowa, A 
sarz spoieczny nie ogranicza Się 
do kolekcjonowania typów luJz- 
kich i kreślenia kantliktów psycho 
logicznych „na tle spolecznym". 
Pisarz spnieczny problematykę 
swej twórczości, czy chce, czy nie 
chce, mus; oprzeć o zagadnienie: 
jednos.ka i sposeczeństwo, wol- 
naść i konieczność, 


Fale życia znnszą Lermonda z 
pohrzeża, spychają na giębię. Czyż 
kradz:eż zegarka siostrze nie jest 
poprosiu muzem? Czy nie jest ceną 
życia? A więc fatalizm? Bynaj- 
mniejl Łermond bowiem walczy 
a miejsze pod n esem. Usiluje piy- 
nąć przeciw prądow:, odpycha na- 
weł te „ulatwienla”, które mu sa- 
mo życe poddaje. Od darmowych 
kotletów z kuchni Wandy dla nie- 
jednego dalsza droga sianęlaby o- 
tworem.. do suienerstwa. 

Lermond nie chce być wykole- 


jeńcem. Staśka—jego wielkie zlu- 
dzenie — jest nie tylka dziewczy- 
ną, której pożąda, ale s.a a cię dla 
niego symbolem pozycji socjal- 
nej—miej-ca pod niebem 

Ale nie byiby Jan Dąbrowski so. 
bą, gdyby nie wskazał, że jest je- 
den czynnik, stanowiący © godno- 
ści człowieka, dający mu samowie. 
dzę, będący odskocznią do pelni 
rozwoju indywidualności ludzkiej. 

Jest ta Praca. 

Gdy Lermond paraduje „w pia- 
mach fa:by olejnej, jak w galo- 
wym mundurze szzmbelańsk m, 
pe'ea zachiyśnięcia się wiasną na 
świecie potrzebnością...*, brzmi to 
jak pieśń o pracy — źródle szla- 
chectwa | chwały. A w końcowym 
akordzie, gdy w ceg elni zaryso- 
wije się konflikt, gdy zjawia się 
iskra buniu wśród nicludzko wy- 


zyskiwanych nędzarzy, ukazuje 
się inne oblicze Pracy — oblicze 


trwać bez uszczerbku dla intere- 
sów Państwa i dla sprawności ad- 
ministracji państwowej. 


Delegacja Kongresu Pracowni- 
czego przedsiawiia awe postulaty 
panu Premierowi, który życzliwie 
je potraktowal. Tak samo p. wice 
premier i minister Skarbu Kwim- 
kowski z trybuny sejmowej o0- 
świadczył, że sprawa poprawy u- 
posażenia niższych 1 średnich u- 
rzędników jest sprawą niecierpią- 
cą zwiaki, ale w planie piętnastao- 
fntkl, gdzie iaznieje pewna hlerar- 
chia poirzeb, o tej „inowacji”, kti 
ra może jest jedną z naśpilniej- 
szych, nie znajdujemy ani slowa. 


Pracownicy państwowi, pojmu- 
jac sy:uację Państwa, wysuwaj- 
na razie trzy najbardziej paląc 
sprawy, Ł j. zwrot oplat azko. 
nych, przywrócenie dadatków rt 
dzinnych oraz dalszą reformę pc 
datku specjalnego przez zniesić 
nie go od uposażeń pracowniko 
publiczno - prawnych, do 500 z: 
d pracowników pcywa:no - praw 
nych do 560 zł. 

Jeśli zważyć, że dochody prell 
minowane z danin publicznych i 
wpiat monopotowych wzrosly © 
prawie pl miliarda zl., to żądanie 
wielkiej rzeszy urzędniczej przy: 
wrócenia im części tego, co zabra- 
la im ustawa  jędrzejewiczowska 
nie można uważać za wypórowa- 
ne, zwiaszcza, że duża część tego 
wyda'ku zwróci się Ssarhbowi w 
postaci podatku od wzmożonej 
konsumicji. 


PAŃSTWIE. Dażo naturalnie po- 
myałów, zaczerpniętych 1 Włoch 
i Niemiec. Jak zawsze, czytamy 
np. o organizacjach młodzieży: 
„Dla zapewnienia powszechności 
wychowania poza azkołą mładzień 
winna być SKUTECZNIE OD. 
GRODZONA od wpływów organ: 
zacji ohcych, międzynarodowych 
Ina klasowych“. Widać, o ea cho 
dzi! I dalej: „Zrzeszana powinna 
hyć w POWSZECHNYCH (1) or. 
ganizacjach narodowa - państwa- 
wych, społecznych, slopniowanych, 
z uwzgłędnie iem wieku i zadań 
organizacyjnych, znajdnjących się 
pod kontrolą państwa, g kierowa- 
nych przez ludzi najbliżazych jej 
wiekowi. Wazystkie te organiza- 
cje muszę hyć ujęta w JEDEN 
SKOORDYNOWANY SYSTEM*, 
Wiemy, ekod płyną te pomysły. 
W Polsce „Służba Młodych* czę: 
źciawa realizuje te koncepcja. 

Niedawno czytaliśmy a zamia- 
rze OZN-u stworzenia centralnej 
„Rycerskiej Szkoły” w Węgierskiej 
Górce kolo Żywea — dla wycho- 
wania wychowawców. Ten Żywiec 
jet „kywcem”* zapożyczony ed 
Raldnra von Schiracha.. 

Nie možem: wchodzić w arcze. 
zóliki planu p. J. Makowskiego. 
Jak widzimy, jest to plan w grun- 
cie rzeczy TOTALNY, chociaż au- 
tor tego wyraźnie nie podkreśla. 
Ale chce niszczyć przy pomocy 
wychowanie „podświadomie opo- 
zycyjny” stosunek obywatela da 
państwa. „Nie może być, zastrze- 
ga się dwutorowości między wy- 
chowaniem w arkole i poza ssko- 


tę: 
Takie a4 nowe ideały wycho- 
waweze — £ zw. „narodowospan- 


stwowe”, A gdzia potężne zagad- 
nienie SOCJALNE? O nim autor 
nawet nie wspomina. A gdzie JE- 


DNOSTKA ludzkz? O niej antor 
tvlko tyle mówi, że „nie hędzie 
się zatrzenła w mechanice be- 
dusznych rygorów“, Jednakże sam 
wszyslko czyni, żeby ją zniszczyć 
„r gorami“. A gdzie prablem 
KULTURY? 

Antor kopiuje rwa „narodowe 
państwowe“ ideały a „wzarów™ fe- 
arystowskich. Odrębność waron- 
ków polskich bynajmniej mn rie 
przesrkadza, Mechaniczny „glajch 
szaitanek* wydaje mu się ostatnim 
słowem „awangardy“, Podporząd- 
kowuje pedagogikę BIEŻĄCEJ 


POLITYCE. jak hitlerowski aber 


Jej m 
owa na międzymorzu bałtycko- 
szarnomorskim”. Boimy nię, że 
ropanowany tystem „totalnej“ 
pedagogiki, mający być oczywistą 
czealka totalizma państwowego, 
>rowadzi do zgoła odmiennych re 
zultatów. Piszliśmy o tym wielo 
krotnie. 

P. J. Makowski znajdnje się cał 
kowicie pod augestią znanych 
„wzorów“ i a zapałem tlumaczy 
śws „tezy“ Z HITLEROWSKIE- 
GO NA POLSKI! 


K. CZAPIŃSKI. 


EWA R OOo EO="AAIEEJ 
oa Adm nistracii 


Frzypominamy wszystkim 


my. Piesumaratarom a oduswiania 


gredumerziy ga mies.qt Luly. 


ocenę swej roli w życiu społecz. | braz głodu u Dąbrowsklega x ta 


nym, o miejsce, adpowladające jej 
godności. 

Słowem—bohater opowieści Dą- 
browskiego płynie przeciw prądo- 
wi, siowem — sle prądu można 
ulec, ale nie trzeba, To jest możli. 
wość, a nie konieczność! 

Problematykę swą przeprowa- 
dza Dąbrowski lekko, bez obclą- 
żenia swej książki balastem toz- 
ważań, uwag marg nesowych. Pra. 
blemalyka wyrasia z sytuacyj, ry- 
suje się na moza'kowym ile wiel- 
kiego bogaciwa typów, kreślanych 
często paru rzułam:, a jednak bar- 
wnych i wyrazistych. 

Sytuacje psychologiczne prze- 
mawiają do czylelnika bezpośred- 
niością ich oddania: Psychologia 


sytuacji. 


bojownicy, walczącej a wlaściwą 


samo życie. 


kimże obrazem u dowolnego lite 
| fata, z tych ludzi, „zawsze Sy- 


tych”. 
Mimowoli przy czytaniu iej 
książki narzucjlo się nam porówa 


nanie ze słynnym „Na szlaku” Lam 
|dona. 1 stwierdziliśmy, że ów 
„tramp" warszawski więcej do nag 
przemawia. 1 to nie tylko dtatego, 
że takich Lermondów jest wieka 
abak nas, w Warszawie, w Polsce. 
Ne tylko dlatego, że tło jest war- 
szawskie... 

„Tramp“ Dąbrowskiego jest nam 
bliższy od londonowskiego wiaśnia 
Jdlatego, że jego zmagania kreślą 
się na tle wielkch zagadnień. Na 
tle sprzw, od których rozwiązan 
zależy przyszlość naszej cywiliza= 


Dąbrowskiego, ta nie zawile, ste- cji. Chodzi o to, by milionowe rze- 
ore owane sadzenie się na obraz ' sze znależć mogły swe miejsce pod 
duszy człowieka w takiej czy innej niebem 
Jego psychologia — toj 

Proszę porównać 0- 


L. BUKOWSKI 


Z Ubezpieczalni Społecznej w Bialej 


Niema lekarstw... 


© praktykach leczenia chorych 
całonków Ubezpieczelni Społecz- 
nej za rządów komisarskich plsa- 
lišmy niejednokrotnie. Wszyscy, 
którzy orzechodziliśmy lakiekol- 
wiek choroby, wiemy jak „troskli- 
wie” jesteśmy badani przez pp. le- 
karzy I jakie fo cudowne aspiryn- 
ki i rycynki nam przepisują. Wie- 
my też, jak często ludzi ciężko cha 
rych lub jeszcze nie wyleczonych 
1 okaleczonych, wysyla się do pra- 
cy. 
Oczywiście, gdy przyjdą wybo 
ry do Ubezpieczalni, napewna ci 
sami udzie, którzy nam dziś od- 
mawiają lekarzy I lekarstw obie- 
cywać będą uzdrowienie Ubezpie- 
czalni, Jeżeli Ich wybierzemy. No. 
ale ludzie mają dobrą pzmięć. 


W pogoni za „szczędnością” już 
1 lekarstw zaczyna brakować w 
Ubezpieczalni w Białej. Dnia 23 
ub. m. przyszła chora  czlonkini 
do lekarza w godzinach przyjęć. 
lecz została odprawiona do domu 
z tym, że już jest 15 chorych W 
następnym dniu została przyjęta, 
ale gdy po „zbadaniu* otrzymała 
receptę — znowu zabrakło lekar- 
stwa, na które czekała 3 dni. Po 
naleganlach lekarz naczelny pole- 
cit aptece telefonicznie dać Inne 
lekarstwo, Oczywiście pacjentka 
lekarstwa tego nle przyjęła I zmu 
szona była kupić właściwe lekar- 
stwo za własne pieniądze. 

A takich faklów mamy aż nadto 
dużol 


re WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


NARCIARSTWO. 


MARSZ Z NARTAMI 
NA RAMIENIU 


Na terenach huciilszczyzny rozpo- 
częła się w czwartek największa im- 
preza narciarska Karpat wachod- 
nich, odbywająca się pod nazwą 
„marsz narciarski azlakiem 2 bryga 
dy legionów polakich*. Na histo- 
rycznych szlakach Czarnohory, któ- 
ra przed 25 laty zoatady oOblicie zro- 
szona krwią bohaterskich Żolnierzy 
-sj brygady legionowaj, odbywa mię 
od 6 lat zimowy marsz narcinarki, 
który ma na celu uczezenie czynu 2 
brygady legionów, Tegoroczny 
maraz odhywa się na trazia Rafajlo- 
wa — Jablanica — Worochta, Pw 
dzielonej na 3 etapy. 

W czwartek nastąpił star do pierw 
amego stapu, biegnącego z Rafajio 


wej do przełęczy Pantyrakiaj, Krzy | sie: 


ża na Rogodze, Taupiszyrki i z po- 
wrote do Rafajłowej. W konku- 
rencji drużynowej bierze udział 71 
patroli, każda złożona z dowódcy i 
trach uczestników, wazyscy w peł- 
nym mzhrojeniu, E obciążeniem ple- 
caków o wadze 5 kg. 

W konkurencji indywidualnej wy. 
startowało J4 zawodników, w tyra 
jedna zawodniczka z lwowskiego E. 
P. W. — Kuranówna. 


WYPADEK EMILA ALLAIS 
W ZAKOPANEM 


- Wesoraj w czasie treningu w Za- 
RGpanam na trasie s Kasprowego ac 
Goryczkowej znany zawodnik fran- 
cuai Emtia Allais, mistra świata, 
ulegi poważnemu wypadkowi, który 
prawdopodobnia uniemożliwi mu 
Btartowania w obecnych zawodach 
FLE 

W czasie zjazdu skutkiem malej 
Notei śniegu naderwal ścięgna Achil 
lesa prawej nogi. Poza tym badanie 
fekarakia wykszalo malą skazę na 
kaści. Zawodnik francuski znajduje 
się pod troskliwa opieką dyrektora 
szpilala klimatycznego Nowotnego. 
Z Gorycekowej zmieniono go na no- 
szach. 


NIEUNDAŁE MISTRZOSTWA 
NARCIARSKIE WILNA 


Na Rowach Sapieżyńskich miały 
się rozpocząż w czwartek zawody 
narciarskie o  miatrzaatwo Wilna. 
Wobec malej ilości śniegu organiza. 
1arzy byli akłonni imprezę tę prze- 
łobyć na inny termin, iainak zawod 
startu, wobec czego zawody posta- 
nicy około 20 oson wyrazili zgodę 
nawiono doprowadrić do skutku. 

Ponlewnł pokrywa śnieżna była 
zbyt mała | wiał miny wiatr, więknza 
część choręgiewek, którymi była 
wytyczona (rasa, porwana zostala 
przaa wiatr. Brak chorągiewek na 
trame nie pozwoli ne kontynuowania 
biegu, Narciarze nie wiedząc w ja- 


kim kierunku mają jechać, zawró- 
pz 


FEMA WĘGGGY, WUWTKA 
| WORWYJWIE W Arase 

W dalsrym ciągu u zawodników aa 
granicznych przybyła czężń narciar- 
skiej ekipy azwdezkiej w liczbie 4 
osób, oraz Jeden Norweg £ grupy 
biorącej udział w zawodach w Gar- 
miach Partenkirchen. Nadto przyje- 
cha] wojskowy patral węgierski. 

W czwariek w nocy ma przybyć 
jeszcze patrol wojskowy rumuński. 


BOKS 


SYRENA POKONAŁA PIĘŚCIARZY 
FLOTY GDYŃSKIEJ 13:3 

W czwartek w hali Szrony odbył cię 
mecz boksacski pomiędzy gdyńską fle. 
14 i utolerzną Syreną, zakończony zwy. 
cięwem drużyny stołecznej w stosno- 
Wynik len krzywdri nieco 
floty, którym a prachiegu 
należały hę jeszcze dwa 


BOKSERZR „ELEKTRITU* 
ZREMISOWALI Z „GWIAZDĄ* 
We tawartek rozagreny został w War- 

szawia tawarzyski meet hokiemki po- 
między wi.eńskim Elektrilem a nolec 
ną Gwiazdą, zakończony wynikiem 8:8. 
PORAŻKA BOKSERÓW OKĘCIA 
W ŁODZI 

W Łodsi odbył ułę tewerzyski mer! 
hożserski między zespołami K. S. Geyer 
1K S. Okęcie (Warinawa). Zwycii 
adnieśll łodzianie w stonmku 
zych walk na  wyróżnie 
następu Jąoe ; 

W wadis plórkowej Czoriak (0) po 
tons? wytoka na punkty Dolaię (G). 
W tej samej wadze Augustowics (G) 
pokonal Millera (0). 

W lekkiej Bąkowiki (O) pokonał na 
zankty Kulibabkę (G). 

W średniej Pisershi (G) uwyclężył 
przez techniczny pokamt w trzeciej on- 
dnie Leoniaka. 

DWA MECZE BOKSERSKIE 

POMIĘDZY REPREZENTACJAMI 

LWOWA I POMORZA. 

W irode I cuwartek rozegrana santa 
ły ws Lwowie dwa mecze bokserskie 
1 udalsłem reprezentacji Pomorza. 
W środę przeciwalkiem  drażyny po 
morskiej był drugi garnitor Lwowa, 
który pa raciętej walee nzyskał zwycię- 
nw: 9:7. W ezwartek stanął na ringu 
m prezentacyjny garnitor Lwowa, klóry 
przegrał niespodulewanie, leen zacłaże- 
mle w nomoka 2:9. 


PIŁKĄ "OZNA 


ZAWODY PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 

W rwartek odhylz się w Warszawie 
dwa dalsza mecro pilkarskie. 

Na haiikn Okęcia, Okęcie pokonało 
Makabi 9:1 (3:0). 

Na boisku Skry CWS pokonał lal 
SK dn). 


Ste. 5 


KONKURS NA PIECZĘĆ P. A. U.j ROWERZYSTA PRZEJECHANY 


W dniu3 I stycznia ub. r. nastę- 
pilo rozstrzygnięcie konkursu ní 
projekt pieczęci Polskiej Akademii 
Umiejętności, ogłoszonego przez 
Akademię za pośrednictwem Dy. 
rekcji Muzeum Przemyslowego w 
Krakowie. 

Wszyskilch projektów wpłynęło 
23. Sąd konkursowy pod przewod- 
nictwem prof. Kazimierza Kosta- 
neckiego po rozpatrzeniu wszyst- 
kich projektów, przyznał pierwszą 
nagrodę projektowi pad hasłem 


„Rab”, drugą zaś projektowi pod 


hasłem „I Po otwarciu kapert 
stwierdzono, że pierwszą nagrodę 
uzyskał p. K. Piętka z Krakowa, 
drugą n=grodę p. Stanisław Tene- 
rowicz ze Lwowa. 


PRZEZ SAMOCHÓD 
Przy zbiegu ul Szopena i Koš- 
cluszki w Otwocku dostał się pod 
przejeżdżający samochód, prowa- 
dzony przez Joachima Matyjew- 
skiego „rowerzysta Adolf Szomań- 
ski (Otwock). Wskutek wypadku 
Szomański uległ ciężkim obraże- 
niom clafa. Przewiez'ono go do 
szpłłala Przemienienia Pańsk'ego 
NAPAD NA STRAŻNIKA P.K.P 
Ożoto godz. Se] w nocy w O- 
żerowie, przy ul. Kolejowej, doko- 
nano nepzdu na strażnika P.K.P. 
Piotra Rzydaka. Wskutek napadu 
Rzydak, który stawiał opór nzpa- 

stn'kam, został silnie pobity. 
Policja ustaliła, że nepadu na 


DOBRE, CZYSTE, TANIE 
JEST OPFERA PRANIE 


PRALNIA OPFER Blelańka 4, Tws-da 3, Nowolipki ID, Miedziana A 
Balma 20, A.to Jeraka $4, Franciszk wska 62 Włochy! ul. Montuszki 3, 
teL 641.18, 838-73, 11.51-17 1 11.5862. 


„Pani X“ 


1 Trzyakiowa opera Marco Fran 
ika „Pani X" jesi nie wątpliwie 
nowością na naszej scenie, jej 
nowoczesność nie bez przyprawy 
sensacji, niek.óre operze k.asycz- 
nej zupelnie obce cechy aylu i mu 
zyki byly prawdopodobnie, przy 
czyną, dla której dyr. Do.życki 
zapragnął pokazać eztukę publi- 
czności polskiej, 

Jeżeli można tu mówić o jakim- 
kolwiek sukcesie, to wy:ącznie w 
sensie zręcznego libretta opero- 
wego A. Bissona a nie muzyki, 

Scenicznie sziuka jest efektow- 
na, nie nudna. Dla reżysera p, E. 
Chaberskiega I dekora.ora byla i 
będzie jakiś czas polem papisu. 

Akt pierwszy, w którym Flcue 
riot nie dopiszcza swej Żony do 
chorego dziecka, wlecze się jesz- 
cze nleco ospale pod względem 
akcji. Na:omiast sceny w barze, 
kinowy tfekt zabójstwa  wiażci- 
ciela baru, a nade wszystko sp: 
wa sądowa w akcie osta.niri — 
są scenicznie zupeinte świeże i, 
choć nle operowe, zajmują wi- 
dza, Nies,ety, tylko widza, siu- 
chacz pozostaje na uboczu, 

Najstabszą stroną drama:u jest 
jego muzyka. Jest dodatklem, czę 
sio zbytecznym a nawet przyk- 


e aoouuunncnew 


Ujęcie opryszka 


Policja ujęa grożnega bandytę 
Micha!ą Chmielewskiego, lat 25. 
Chmielewski diuższy czas graso- 
wał w bandzie Andrzeja Dorow- 
skiego. Dopuścili się oni okolo 8t 
napadów, w tym kilku poiączo: 
nych z morderstwami. Chmielew- 
ski ma na sumieniu m. in. napad 
na braci Kowalskich, !ls.0noszów 
w pow. b.ońskim. Pora lym bra 
;udziai w napadach na dyżurnych 
sacji P. K. P. Zasirzelil on m % 
! dyżurnego Wiśmewskiego na sia 
pcli Oborniki. 


tym. Śplewacy mają przede wszy* 
stkim zadania ak.orskie i au.or 
mie może się w caiej operze zde- 
cydować czy role jego bohaterów 
mają być mówione czy śpicwane 
Parie mówione zresztą Są O wif- 


le wyrazistsze niż śpiewane. Na 
drama: latwiej się an.orowi zdobyć 
niż na liryzm. Tu przebija szors - 
kość caiej roboty muzycznej za- 
równo w części wokalnej jak %= 
kies.rowej. 

Znane są szerokie możliwości 
taleniu p. Fedyczkowskiej, a jed: 
nak nawet w najlepszych muzy- 
cznie scenach jak krótka arietta 
klęczącej Zaktiki (w I akc.) nie 
mog'a dać mliniejszego wrażenia. 

Pod względem budowy opera 
Franka jest wlaściwie melodrama 
tem. Ws.awki mówione przepia- 
tają się ze śpiewem, nie zawsze 
zrcsz.ą dostatecznie usprawiedii: 
wione w kolejności. Prokurator | 


_ | obrońca (obrańcą jest syn oskar- 


żerej) mówią — oskarżona ápice- 
wa. Razi przek!ad, często niczgo- 
dny z akcen: muzyki, 

Scenę śmierci hohaterki, pomy- 
aną melodrama.ycznie, podma- 
towuje muzyka orklestrowa chlod- 
na, zupeinie zdawkowa, 

Dzięto Franka można uważać 
za eksperyment. Przypuszczam, 
że bez towarzyszenia orkiestry, 
dramat wypadby jednolicie}, a 
może nawel artystyczniej, by:by 
mocniejszy. Zyskaliby na tym śpie 
wacy, którzy niewątpliwie po pa- 
tu przedstawieniach „zedrą” 50- 
bie glosy, śpiewając dramat „Pa- 
ni X“. Zyskal by jeszcze reżyser, 
ponieważ nie potrzebowarby się 
krępować powolnym w s.osunku 
do akcji biegiem muzyk. Zyskała 
by wreszcie i publlczność, której 
luchenie pokrzysujących n:ewy- 
bohaterów i wyskaktwanie 
muzyki przy niektórych scenach 
jest często tak niespodziewane i 
ostre, że aż dokuczliwe. 

E. 0. 


Rzydaka dokonał z zemsty Marian 
Matyjasek z kolegą Zdzisławem 
Po:awskim. 

Matyjasek swojego czasu, jā- 
dae bez biletu staw: opór Rzyda- 
kowi, który pełnił służbę w pocią- 
gu. Rzydak złożył zameldow”nie 
na Matyjeska i niedtugo ma odbyć 
się sprawa sądowa. 

Matyjaska i Po!awskiego za- 
trzymano w areszcie, 

BÓJKA NA ZABAWIE. 

We wsi Długa Kościein= odby- 
wała się z bawa taneczna. W pe- 
wnej chwili powstała kłótnia © 
łancerkę pomiędzy Stanisławem i 
Waclawem Gruhek a Piotrem Ro- 
sikiem, przybyłym z Warszawy. 
Kłówia przem eniła się w bójkę, w 
czasie której Rosik został pora- 
niony nożem .Rosika przewieziona 
do Warszowy i umieszczono w 
szpitalu. Braci Stanisława 1 Wac- 
lawa Grubków aresztowano. 


ŚMIERTELNY WYPADEK 

NA STACJI KOLEJOWEJ 

ś telny w skutkach wypa- 
dek wydarzył się na stacji kolejo- | 
*ej w Rytrze. 

Poclągiem wieczornym zdużała 
+ Nowego Sqcza do Rytra Maria 
Tokarczyk, pochodzącz u Rożno- 
.. 

Tokarczykĉwna spostrzegła, że 
przejechala stację i usiłowała wy- 
skoczyć z hędąceza już w ruchu 
pociągu. otworzyła drzwi wagonu, 
lecz gdy znalarła się ma schod- 
kach, poślizenę”a się i rnnęła w 
dół, a że jedno" nie puściła z rę- 
ki poręczy, przeto zawisła obok 
stopni wagonu. W tej chwili po- 
ciąg mijał zwrotnicę, o którą ude- 
rzyła się Tokatczykówna tak eil- 
s», że tracąc przytomność, runę- 
ła ohok planta kolejowego. 

Przewiezio: natychmiast do 
szpitala w Nowym Sączu zmarła, 
nie odzysknjąc przytomności. 
|. ADEE oencni 


Nie pozwó! by głodne 
I zziebniete były 
dzieci bezrobolnych 


y 
Perea k „4 


qril 


Kack radiowy 


KONKURS NA MODELE 
ODBIORNIKÓW SIECIOWYCH. 
W dalszym ciągu akcji, amierzają- 

cej do otrzymania połskiego odbior- 


nika popularnego, Palskie Radia i 
Zw. Elektrowni Polskich, wspólnie u 
Państwowym Instytutem Talekamnu- 
nikacyjnym, ogłasza konkurs na 
model produkcyjny popularnego od- 
błornika sieciowego, wykonanego w 
dwóch typach: jako odbiornik na 
prąd zmienny i odbiornik uniwer- 
many na prąd atały | zmienny, 

Na konkurs należy zglamzań od- 
blarniki mode!owa wraz z rysuskami 
warsztatowymi i kalkulacją cen. 

Za najlepszy odbiornik każdego u 
typów (na prąd zmienny 1 uniwan- 
masn:go) zastania przyznana pramis 
w wysokości po 3.000 zł, przy czym 
odbiorniki te zostaną uznane, jaka 
polskie popularne odbiorniki niecio- 
we. 

Ostateczny termin zgłaszania prao 
na kankura upływa dn. 17IV o g. 12 
w południa 

Bliższych informacyj co da waran- 
ków konkurau udziela Polskie Ra- 
dio (Biuro Studiów) w Warszawie, 
Mazowiecka 5, llstownia lub osobiá. 
cie w godzinach àd 12 da 14, a wy- 
jątkiem sobót. 


Racio warszawskie 
SOBOTA, 4 tutego. 
WARSZAWA 1: 6.50 Pieżń 6.35. 
Gimnastyka. 8.50 Muzyka u płyt. 
4. Dziennik, 7.15 „FIB“. „Dzisiaj w 
Zakopanem". T.20 Muzyka 
B. Audycja dla azkół 11. „spiewaje 
my plosenki*. 11.23 Tarantele a płyt. 
12. Hejnał, 12.08 Aud. potud. 15. Aud. 
dla dzieci (z Krakowa). 18.50 Muzy. 
ka obiadowa. 16. Dziennik i Wiad 
gospod. 16.20 Kronika litaracka. 
16.35 Bach: Kantate Dominica wyk. 
kwintet z Poznania. 17. Nabot. ństwo 
x Ostrej Bramy. 14 Aud, dla wsi. 
18.80 Aud. dla Polaków za granicą. 
19. „FIS“. Transm m łyżwiarakich 
mistrzostw światła w Zakopanem 
19.20 Koncert rozrywkowy (ze Lwo- 
wa). 2055 Aud., inform. 21. Wiajki 
koncert rozrywkowy z sali YMCA. 
22.15 Muz. tan. 22.55 Przegląd prasy 
1 Dziennik, 23.05 „FIS“, Wiad, z Pol- 
skl z języku ang., farna, i niem. 25.18 
Muzyka tarecana e płyt. 
WARSZAWA II: 14. Współczesna 
muz. węgisraka z płyt, IA Wiadom. 
aportowe i Parę informacyj. 15.10. 
Koncert sollstów. Wyk.: J. ja 
aki (baryton) i K. Blaschke (wialen. 
czela). 15.45 Zycie kulturalna atali- 
cy. 1555 Program. 16. Muz. tan m 
Piyt. 18. Fortapian i śpiaw 
NIEDZIELA, 5 luty. 
WARSZAWA I. 715 Pie 7.30 
Or. Straży Fożarnaj. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.18 „F. L B.". 8.20 Aud. 
diz wai. 8.15 Mux (płyty). 8.68 Na- 
hażaństwo z Katedry w Lubřale, 
1110 Orkiestra Pawb Godwina 
tpłyty). 1145 Feleton programo 
wy. 12.06 Hejnał. 12.03 Por. wym. 
(z Wilna). 13.00 Wyjątki z Piem Jó 
zafa Pilsudakiepo. 13.05 Przegląd 
kulturalny. 13.15 Muz. obiadowa (a 
Poznanie). 1440 „Wazyntkiaga po 
trochu'—dla dzieci. 15.00 Aud. dla 
wal. 18.30 Rec. wiolonczelowy Slay. 
ko Popowa (Bulgara), 17.00 Kome- 
dla Fredry" „Ciotunia", 17.50 Pod. 
wieczorek przy mikrofonie (z Kato- 
wic). W przerwia Chwila Biura Stu- 
dlów. 19.20 „Dzień Polaka £ zagra- 
nicy". 20.00 Ravel — suita (plyty). 


„P RASA" 


Wyszedł z druku Nr. 1 (88) „Pra- 
ay“, organu Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników I Cznsoplsm. 

Artykuł wstępny p. t „Ubiegły 


rok" zewi.ra rzut oka watacz na 
dslałainość Związku Wydawców w 
okresie minionym, artykul omawia 
między innymi szereg ważnych osią- 
gnięć Zwinzzu w dziedzinie unor- 
mownnią warunków p.acy dzienni- 
karzy 1 unormowania sprawy cha. 
rasteru poienuk prasowych oaz w 
dziedzinie uruckomienia prac praso- 
zmawczych w ramach za: ganzowa- 
nago z inicjatywy władz Związku 
Wydawców — Towarzystwa Wiedzy 
Prazowej. 


Artykuł p. W. Gostomskiego p. © 
„Nawe prawo prasowe" poświęcony. 
znatał  azczegółowamu omówieniu 
nowego dekretu prasowego. 


Dział artykułowy zamyka praca 
(F. G.) p £ „Prasa _propaganda— 

klama”, atanowiąca dalszy ciąg 
zyklu obserwacji z dziedziny krajo- 
mych i zagranicznych zagadnień pro 
pagandowywh i reklamowych. 

Zeszyt uzupełniają zwykłe rubry- 
hi: Prace Zw.lązku Wydawców, Or- 
ganizacja i sprawy dziennikarskie, 
Prawo, a prasa, Kronika krajowa i 
Prasa na szerokim świecje. 


W A NO, ORO 


MAREX PAWLIŃSKI. 


Marynarze 


Tymezasem, jak na Ironię, mgła 
aniknęia bez śladu, © kilkadziesiąt 
metrów widać było statek, z któ- 
rym „Kraków“ zderzył się przed 
paroma minutami. W bladym 
świefłe złośliwie uśmiechnięte| pę- 
by księżyca, wychylalacego się z 
ża horyzontu, widać bylo dość 
Śużą dziurę w prawej burcie. 
Nas.zpiła wzajemna prezentacja. 
Bvl to niemecki frachtow ec z 
Bremy, o pojemności mniej wę 
cej dwuch tystęcy ton: nazywał 
I jemu tzkże nie 

n ebezpieczen= 
chyba. że Stan 
y się. W sziormle 
fak „Kraków”*, jak I „Crusau”, na- 
pewno zakoiwiczyliby się na dnie 
morza. Po krótkiej rozmowie przez 
megafon, obydwa siatki ruszyły 
w stronę kanału Kilońskiego. 

Wolni od slużby, wrócili na ku- 


Eg „Crusau". 


bryk *). Wraz z przełwiadcze* 
niem bezpieczeństwa zawitał 1 hu- 
mor. Nabijał się jeden z drugiego, 
ile wlazło, Przyczyn bylo aż nad- 
to. Chlopak z messy oficerskiej, 
mładszy od Felka, tak się biedak 
wystraszył, że kiedy szałupa wi- 
siala już na linach za burtą, goto 
wa do opuszczenia na wodę — 
wskaczył do nlel | zaczął wlas'o- 
wać powietrze. Bosman z paśple- 
chu nałożył spodnie odwrotne — 
Nie by'o takiego, któryby się nie 
ośmieszył 


Naz'ęprego dn'a po porudn'u, 
kiedy „Kraków* znalazł się w ka. 
nale Kilońskim, wholowara go nie 
zwłocznie do stoczni w Holtenat. 
Remont trwał prawie dwa tygod- 
nie; 
wala nie tyle niemieckie miasto, 


*) Pomieszczenia dla zalogi. 


w tym czasie załoga pozna“ i 


lle niemiecką piękną płeć. 

Po ukonczeniu naprawy, podróż 
do Rouen odbyła się bez specjal- 
nych przygód. „Kraków“ pozby! 
się swego ladunku, marynarze 235 
potracili serca, Niebezpieczne ko- 
biety z tych Francuzek. Co drugi 
| hyi zakochany; nawet starego bos 
mana ruszyło, Felka nie można by” 
ło utrzymać na slatku na łańci* 
¿chu — fak się zadurzył. Na poze- 
i gnanle, w chwili odjazdu, pensja- 
, nariuszki z „Rue de Cordilier" by- 
ły w komplecie. 
| W drodze powrotnej statek za” 
po ładunek 


s'arej czężm poriu 
kich kanatów, uniemo:? w S'er: cn 
normale mewewrawanie Co k'ita 
dziesiqi metrów 
cać kotwicę ażeby móc zrobić 
zwrot | wejść w gardziel coraz im- 
nego kanalu, Felkowi wraz z jeo 
nym marynarzem wypadło ukła- 
dać łańcuchy kotwicy. Siedzieli 
skurczeni w komorze łańcucho- 
wej, przy mdłym świetle nattowel 


trzeha byo rzt= . 


lampy, zawieszonej na |akimś wy- 
siającym nicie. Od clągiegao klaro- 
wańla łańcucha nle czuli rąk, a 
wyglądali, jak dwa świniaki, Za 
każdym wciąpnięciem kotwicy na 
głowy ich spadała gesta maż 
śmierdzącego muiu. Przy wyrzu- 
caniu zaś, przylepiali się po pro- 
aiu obydwaj da zardzewiałych 
ścian komory. Zdarzaly się wypad 
kl, że wraz z lańcuchem wylniy= 
waly kluzą ręcę lub rogi maryna” 
rzy. Chwila nieuwagi wystarczala, 
ażeby lańcuch porwał ich w swe 
wężowe sploly. 


Wreszcie po ośmiu godzinach 
„Kraków“ siang! na mejscu prze. 


| znaczenieę wszyscy odetchnęli 1 


Po załadowaniu tomasyny i wyl 
šclu z Antwerpii, nie weso:e przy- 
szły wieści na siatek. Z otrzyma” 
nej radio-depeszy wymkafo, że Bał 
tyk | kanał Kiloński są zamarz- 
nięte. Wlew Eiby także był trud- 
ny dla żeglugi. Kapitan nie chciał 
jednak wracać. Postanowil dotrzeć 
choćby do Cuxhaven. 


Tymczasein pogoda—i tak kiep- 
ska — zaczęła psuć się coraz bar- 
dziej. Nordowy sztorm, polączony 
z silnym mrnzem, rozbujał powlerz 
chnię Półnacnego. 


lity się srebrne kryształy szronu. 
Każdy wyciągał jakie tylka miał 
lachy I pakował na siebie. Mrór 
stawał się coraz silniejszy. Ter 


Fale zalewały |mometr ną mostku wskazywał 36 
pokład I prawie momentalnie po- |slapni poniżej zera. 


Zimna prze- 


krywały wszystko powłoką todo- |nikało do szpiku kości. 


wą. Po kilkunastu godzinach „Kra 


Drugiego dnia wieczorem „Kra- 


ków" zmienił wygląd. Caly przed- | ków" dopłynął w pobliże wyle. 


ni pokład, 


Lin, podtrzymujących przedni 
maszt, k:órych narmalna prubość 
wynosi:a dwa cale, ne można by- 
to objąć oburącz — tak byly oblo. 
dzone. 

LA 
wej 5 


nie wyntedał s'afex w loda. 
e, ne zachwyca'a to Je- 
zl. Bl peen ladunek, a 
ca z każdą podziną pa- 
K lo'u przec?ż2'ąa ala ek, 
mogge w konsekwencji doprowa. 
dzić do katastrofy. Na kubryku 
panowal smętny nastrój. Przewa- 
dy, doprowadzające parę do ogrze 
wania, zamarzty, Na ścianach per- 


*) Boki okrętu, wystające ponad 
poziom pokładu. 


prawie po krawędzie wy Elby, 
falszburt *) pokryły by} lodem.. | 


Sztorm przycichł. Na 
morzu zaczęja pojawiać się kra, 
która po paru godzinach utworzy” 
la ogromną tawieę. Statek z tru- 
dem torowat sob'e drogę. Wresz- 
cie po paru godz nach uciążliwe- 


po zmagania się z naporem lod, 


znalazl sę na frawersje Cuxha* 
ven, Kapitan wezwał holowniki. 
Bez ich pomocy niemożliwe by:a 
weść do poriu. W'adomośc., n3- 
des'zne drogą radową, okaza'y 
się prawdziwe. Baliyk I kanal Kle 
loński były zupełnie zamarznięte i 
| nie można była myśleć a dopiynię: 
ciu do Gdyni. Najstarsi marynarza 
nie pamiętali padobnego wypad 
ku. W Cuxhaven „Kraków“ stanął 
na leże zimowe. 


str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Walne zebranie członków 


Związków zawodowych w Krakowie 


Na konferencji delegatów od- 
dzialów Związków Zawodowych 

w Krakowie uchwalono rezolu- 

cję, którą w strzeszczeniu poda- 

jemy: 

Na wstępie rezolucja omawia ob 
szern.e sprawę aresz.owania dzia- 
łączy ropotniczych I stosowanych 
represji; domaga się zwolnienia 
aresziowanega tow. Cekiery i in- 
nych dzlaiaczy robotniczych wy- 
s.anych do Berezy, oraz zajmuje 
stanowisko w sprawie Berezy. 

Jednocześnie konferencja poleca 
wyonienie delegacji, w osobach 
tiow. Zdanowskiego, Balora, Cy- 
rankiewicza i Łacheckiego, aby 
przeztawiia p. wojewodzie istnie- 
jące fakty I domagaia się równego 
traklowania wszystkich obywateli 
(o delegacji u p. wojewody pisa- 
liśmy już oddzielnie). 

Konferencja oświadcza, że wszel 
kle zakusy na niezależność samo- 
rządu miejskiego w Krakowie o- 
deprze z calą stanowczością | nie 
dopuści do komisarycznych rzą- 
dów na ratuszu krakowskim. 

Konferencja domaga się ziikwi- 
dowania bezrobocia na terenie 
Krakowa przez powiększenie już 
przewidzianych minimalnych kre- 
dylów inwestycyjnych i budowla- 
nych i rozpoczęcie jak najszyh- 
ciej robót inwestyczyjnych i budo- 
wnictwa, m zwiaszcza budowy 
mniejszych i tanich mleszkań dla 
ludności pracującej. 


Konferencja domaga się uwol- 
nienia od wszelkich podatków I o- 
plat gminnych nowo wznoszonych 
budowli o małych mieszkaniach, 
przeznaczonych dla rodzin robot- 
niczych. Jednocześnie konierencja 
domaga się budowy tanich mlesz- 
kañ przez gminę m. Krakowa . po- 
pleranła inicjatywy robòt Spół- 
dzielni mleszkanlowej przez przy- 
znanie Im nisko oprocen'owanych 
1 dlugo-izrminowych kredytów bu 
dowlanych. 

Konferencja domaga się pople- 
rania Spółdzielni Pracy przez sa- 
morządy miejskie 1 instyiucje pan- 
stwawe przy rozstrzyganiu wnie- 
Sionych ofert na roboty budowla- 
ne. 


Konterencja wzywa wszystkich 
zorganizowanych robotników do 
składania da.ków na prześladowa 
nych dzialaczy robotniczych. 

Konferencja oświadcza, że wsze! 
kle zakusy reakcji i iaszyzmu pol- 
skiego na całość | niezależność kla 
sowega ruchu zawodawego, robot 
nicy krakowscy zdecydowani są 
odeprzeć swoją solidarnością i al- 
łą organizacyjną. 


Niech żyje jedność robotników! 


NIECH ŻYJE P P. 5.1 ZWIĄZ- 
KI ZAWODOWE! 


Proces Wiesenberga 
przeciwko Grzymale-Siadleckiemu 


Od dłuissego czaru przed Są. 
dem Okręgowym cywilnym w Kra 
kowe toczy się proces cywilny 
2 powództwa Leona Wiesenberga 
przeciwka Adamowi Grzymale 
Siedleckiemn. Wiesenberg doma- 
ga nię odszkodowania, twierdząc, 
dż sztuka, p. t. „Czwarty da bri- 
dgea* jest plagiaiem utwora ace- 
nicznego, p. t- „Tajemnica“, 

Na wtorkowej rozprawie sąd 
przesłuchał biegłych prof. U. J. 
Kota i prof. Sinkę. Obaj biegli 
s'wierdzili w swej opinii, że w szin 
ce Grzymały-Siedleckiego we m 


ina się dopatrzeć żadnych zna- 
mion plagiatu, na utworze 
Wiesenberga. W czasie prze- 
słnchania biegłych Wiesenberg 
przerywał im. Śąd po naradzie 
udzielił Wiescnhergawi nagany. 

Pa przesłuchanju biegłych tąd 
postanowił przecłuchać nbie stro- 
ny. Ponieważ na rozprawie nie 
było Grzymały-Siedleckiego, sąd 
przesłuchał jedynie Wiesenlerga. 
Grzymała-Siedlecki będzie prze- 
słnchany na rozprawie w dniu 
8 h. m. 


Proces o wyłudzenie cennych futer 


W lutym I marcu ub, roku dono- 
sillśmy a grasującym na terenie 
Krakowa złodzieju, który zjawiał 
sẹ w mieszkaniach pod nieobec- 
ność gospodyń. Okazując słnżą- 
cym podrohloną kartę lub wizy- 
tówkę pani, prasił a wydanie je] 
futra, rzekomo dla oddania kuśniej 
rzówi. do przerobienia. 

W ten sposób oszust wyłudził 
kotnierz futrzany p. Anieli Piątka- 
wej oraz futro popielicowe literat- 
ki Joll Fuchsówny. 

Kilka !nnych podobnych wv- 
praw tego samego oszusta skoń- 
czyło się bez skutku, gdyż służą. 
ce, nie dowlerzając przyhyszowi, 
odmówiły wydania futer, 

Po dłuższych dochodzeniach pa 
licja zdałała w końcu ująć spryt. 
O DO) 


Dwie nowe linie 
tramwajowe 


Dzięki uruchomieniu w ostatnim ro- 
kn dzlekobleżnych linii tramwajowych 
frekwencja ludzi korzystających z iej 
lokomocji siala wsrecia. W stosnnkn do 
uhtegłego roku wrrost pasnierów wyno- 
sł nd 10 — JS procent. 

W tych dniach przysłano do Krako- 
ra rozjazdy, które umieirczone będą 
n wylotu św, Geetrody i Dominikańskiej, 
dzięki ezema będzie można nrochomić 
nową linię tratrwajnwą w nl. św. Ger- 
trady. Jak tylko nastanie trwalsza ciepła 
pogoda, przystąpi się do robót, celem 
ułożenia krzyżorań torów trzeuwajo- 
wych n wylatn tych mile. 

W tej chwili nie jest Jeszcze mitalo 
ne, jakie Inwestycje tramwajowe będą 
przeprowadzone w bleżącym sezonie. 
W każdym jednak razle pewne jest. ie 
linla tramwajowa, klórej budowę ror 
poczęte w ubiegłym roku, a która pój. 
dzie pod wiaduktem kolejowym al. 
Grzegórzecką w utronę Dąbla, bedzie 
przeprowadzona w biei roku. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


nego aferzystę, klórym okazał się 
znany na bruku krakowskim Ka- 
zimlerz Dyląg, syn szewca, staly- 
sta teatralny. 


Proces jego odbył się w Sadzie 
Okręgowym przed sędzią dr. Ko- 
nopką. 

Wraz z Dylagiem lawę oskarżo- 
nych zajęli: Emilia Kucyperówna» 
urzędniczka, oskarżona o przyję- 


funduszu zapomogowego przy Kole Mlejscowym 


ZŁK w 


odbędzie się dn. 12 lutego 1939, 
godz. 9-ta rana, w lokalu własnym 
przy ul. Warszawskiej 17. z po- 
rządziem dziennnym: 1) Odczyta- 
nie prołokólu z ostatniego Walne- 
go zebrania. 2) Sprawozdanie ka 
sowe Funuuszu Zapomogowego i 
Kol. Kasy Pożyczkowej, 3) Dysku- 
sja. 4) Wolne wnioski. 

W razie braku kompletu, odbę- 


Pociąg popularny 


Liga Popierania Turystyki — 
Delegatura w Krakowie organizu- 
Je dn. 5 lutego b. r. (niedzieta), wy 
c'eczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa do Rabkl-Zdroju, pod ba 
stem „Narciarze na Stare Wiler- 


chy“ — koszt przejazdu tam i z po 
wrotem 5 zł. 


Odjazd z Krakowa dn.. 5H b. r 
(niedziela) o godzinie 6.50, powrót| 
do Krakowa godz. 21 34. 

W programie wycieczka nar 
| ccc nic) 


Obława 
policji krakowskiej 


Nocy ub. Wydział Śledczy w 
Krakowie przeprowadził energiez- 
ną obławę w melinsch i kryjów- 
kach złodziejskich na terenie 
miasta Krakowa oraz całego po- 
wiatu. 

W rezultacie zatrzymano kilku- 
nastu, od dłuższego czasu paszu- 
kiwanych złodziei i bandytów. 


dzie się to zebranie bez względu 
na iłość obecnych o godzinę póź- 
niej, ta Jesi o godz. tó-ej. 

Ze względu na ważność spraw 
jakie mają być tematem obrad, 
prosimy ćzlonków a wzięcie jak 
nalliczniejszego udzialu w zebra- 
niu. Wsięp na salę za okazaniem 
legitymacji Fund. Zap. 


do Rabki Zdroju 


ciarska na Stare Wierchy pod kie. 
rownictwem przewodników. Zbiór. 
ka po przyjeździe pociągu przed 
stacją kolejową w Rabce-Zdroju. 

Karty kontrolne (bilety kolejo- 
we) sprzedają P B.P. „Orbis”. Ry- 
nek GH. I Piac Kolejowy, „T-wo 
„Wagons-Lits.Cóok", Sławkowska 
12, oraż kasa osobowa na dwor 
cu kolejówym do dnia £II b. r. 
godz. 14-ej. 


Dyrekcja kolejowa zastrzega m0 
bie praw» odwołania pociągu 
w razie niedostatecznej ilości zgło- 
szeń. 


Echa nadużyć 
służb owych 


Do krakowskiego Sądu Okręgn- 
wego wpłynął akt oskarżenia przej 
ciw kilku wywladowcam policji. 
oskarżonym o nadużycia służbowe 

Wspdłoskarżanym w tej spra- 
wie jest adw. dr. R. Mendler oraz 
dwaj paserzy. 


AREZZO DZA ZZOZ ZOOZZO 


Chcesz się 


WPISZ SIĘ 


Ks>tałcić? 


NA JEDEN 


Z KURSÓW TUR. 


Szkoła Nauk Spolecznych TUR. 

1) Kurs samorządowy. 

2] Kurs  spo:eczny 
dla wszystkich). 

3) Klasa ekonomii. 

4) Klasa fizyki. 

Cykl odczytów przyrodniczych 


(dostępny | 


Wyklały o kullurze polskiej =%* 
czwartki w Muzeum Przemyśla. 
wym Smoleńsk 0. 

Wzywa się wszystkie organiza 
cje, by możliwie rychlo zglositv 
uczestników Kursów. 


O S E 


Czy wpisałeś się na Szk 


ołę Nauk Politycznych 


T.U.R-a? 


BO RUZPOCZ 


na kursłe samorządowym we 
w.orek, 7 lutego b. r. o godz. 7 w 
sali Zw. Zaw. Rob. Chemicznych, 
nych, Kraków, Rynek 18; 


na kursie publicznym, w ponie- 
dziatek, 13 lutego b. r. o godz. 7 


w sali Zw. Zaw. Rob. Chemicz- 
| Kraków, Rynek GŁ 16; 
w klasie ekonomii, we wtorek 


cie w podarunku skradzionego koł(7 juiego, © godz. 8, w lokalu T. 
nierza futrzanego oraz o przecho-|j, R, S'awkowska 12; 


wanie fuira p. Fuchsówny. 
Kanty Kajmowicz 


Jan 
oskarżony o 


w klasie fizyki, w ponledziałek, 


YNAMY PRACĘ. 
6 lutego, a godz. 7, w lokalu T. 
U R, Siawkawska 12. 

Wpisy | informżcje codziennie 
w lokalu T. U. R, Sławkowska 12, 
od 630 — 7.30. 

Czlonkowie Związków Zawodo 


wych winni się zgłosić przez 
Związki. 
Wzywá się Związki by w jak 


najkrólszym czasie przesłaly da 
sekre'arlata T. U. R. listy zg'oszeń 
oraz oplaty za czlonków. 


współdzialanie z Dylagiem, Włady | ammam 


T.U.R. Jedlicze dla biednych dzieci 


sław Adamczyk I Zygmunt Griin-| 
berg, oskarżeni © pośredniczenie 
przy sprzedaży futra, oraz kuš. 
nierz Jonas Erenreich, 


cenę 200 zl. 


oskarżony| 


o nabycie futra p. Fuchsówny zaj 


W niedzielę, dnia 15 stycznia b. 
r, odbyła się w tut. Oddziele pię- 
kna uroczystość obdarzenia ciepłą 


W wyniku rozprawy sąd skazał; odzieżą biednych dzieci skolnych. 


Dyląga na 2 lata więzienia, Kaj 
mowiczą na rok więzienia, Ehren* 
reicha na grzywnę 1.200 zł. Grin 
berga i Adamczyka na grzywny 
pa 600 zł. Kucyperównę sąd całko- 
wicie uniewinnił. 

EEN" 


(o na to władze 
pocztowe? 


Niedawno ukazał się nowy spis 
abonentów sieci telefonicznych 
okręgowej dyrekcji pocztowej w 
Krakowie, dostarczony wszystkim 
abonentom telefonu. W spisie tym 
opuszczono litery od L da R. Nie 
można więc porozumieć się telefo. 
nteznle z osabami, których nazwi. 
ską zaczynają się na fe litery. D3 
tej pory mimo urgensów | zażaleń 
ze strony abonentów nie wycofa- 
na tego spisu i nie dostarczono na 
wego. Czyż to nie wstyd? 


Obdarzono 44 dzieci z poszcze- 
gólnych Gromad calej prawie Gmi 
ny Zbiorowej Jedlicze. Wydano 15 
płaszczyków, 10 ubrań, 15 par bu- 
cików i 3 sukienki „na łączną kwo 
tę 503 zł, na którą złożyli: Oddz. 
T. U. R. 300 zł, Dyrekcja Raline- 
ril 150 zl, Kasa Opieki Społecz- 
nej 50 zł, Dyr. dr. Suknarowski 
z własnych funduszów 20 zł. razem 
520 zł. Za pozostzłe 17 zt. przy 
gotowano dla dzieci i ich matek 


ciepie śniadanie, złożone z herba- 
ty, bułek, wędlln I wieie słodkiego 
pieczywa, oliaiowanego przez pa- 
nią dyr. |Suknatowską, oraz Kasy- 
no Urządnicze. 

Przy rozdzielanit czynal byli 
członkowie Zarządu. Śniadanie 
przygotowały i podawały: panie: 
Jasińska i Mularczykowa. Całą 
akcją kletował prezes Zarządu Od 
działu tów. Jaslński. 

Wszystkim tym, którzy się do 
uświetnieńla tej uroczystości w ja 
kiejkolwick hądż formie przyczy- 
nill, prezydium Zarządu T. U. R. 
składa serdeczne podziękowanie. 


Walne zebranie 
pracowników chemicznych w Borku Faleckim 


Dnia 5 lutego b r. o godz. 9, 
w lokalu p. Libana w Borku Fa. 
*gckim, odbędzie się walne zebra 
nìs pracowników chernicznych a 
porządkiem dziennym: 

1) zagajenie, 2) Sprawozdanie 


Zarządu: a) sekretarza, b) skarb: 
nika, c) komisji rewisyjnej, 3) U 
dzielenie ustępującemu Zatsądo- 
wi aheolutoriam, 4) Wybór no 
wego Zarządu, 6) Wolne wnioski, 
7) Interpelacja. 


Teatr m ejski dla TUR, 


W niedzielę, 19 lutego a godz. 
8 Wiecz. odegrana będzie interesu- 


ljaca komedia włoska Corra i J. 
Achille 


„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM* 


Bilety sprzedaje administracja 
„Naprzodu“, ul, áw. Tomasza 11, 


I p. of. i Biblioteka TUR, nl 
Sławkowska 12, I p. 
Ceny od 60 gr. do 2,50 zł. 


Reperiuar 


TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO. 

Sabota, 4.1] — „Milość będzie naszym 
wynalazkiem”. 

„TOSCA* Z BACHRIJE NURI 
HADZICZ 

Opera Krakowska wystawia w ponie 
działek, dn. 6 b. m. popularną | alu- 
bioną dzięki meledyjnoaci operę G. 
Puccini'ego „Tosca“. Odiwśrezynią partii 
tytułowej hędzie primadonna apor m- 
graniemnych. tarczynka Bachrija Nari 
Hadzica. W popiiowej parili tenorowej 
małyrrymy SŁ Drabika, zai efektowną ze 
równa pod względem woka.nym, jak 
ł dramatycznym partię barona Searpli 
wykona many hzsharylon Roman Wra. 
ga Dalszy obendę słanowią W. Pzstów- 
na, |. Hlady, Ś. Kruzer, A. Mazanek, 
A. Mazrek I A. Wolak. Operę przyto- 
1awuje mnzyczole J. Siliich, kapelmiatrz 
opery warrzawskiej. 

„WSTĘP DO MUZYKI" 

Cykl popu zrnych wykładów e upo 
1obach tworzenia deleta 
w perpektywie rorwoju 
4 bogatą llnstracją muzyczną, wygłasza 
Dr. W. Mante) co drogy sobotę, o godz. 
250 wieczór w fnutylncia Marycznym 
(ow. Anny 2). Celem wykładów Jen 
udostępnienie ułnchania mozyki Naj. 
bllirry wykład w sobotę, dnia 4 h. m. 
Keidy wykład stanowi odrebną całolć, 

KONCERT DLA UCZCZENIA 
4. P. PROF. KONSTANTEGO 
KNIAGININA 
odbędzie ilọ w Inatytucie Muzycznym 
(ml. tw. Anny 2) w niedzielę, dnia 
Sb. m. © godz 20. Udzlał biorg ucze. 
nien i oemlowle Zmarłego: J. Bema 
=. Z. Bułatówna, D. Chmiełśwna, M. 
FaRtrepelzky, H. Rejówna, M. Jaworiki, 
Cu. Kamk, Z. Milkawnki, R. Serwarki. 
J. Słahlak, F. Śmigielski. 


DORA KALINÓWNA 

świetna ariyntka, niedościgniona przed- 
atawicielka hrmoru, wystąpi io niadzielę, 
Sh, m. m Starym Testraa, u jednym 
wieczorem, na którym wykona bagay 
progrum, uwydstniający piękno | smo 
rodny dowcip Folkflora ores świetne 
monologi, budzące buragan śmiechu. 


ADRIA: „Tyran“ i „Przygody Nicka” 
Cartera”. 
ATLANTIC: „Żebrak w purpurza” 
„Datrożnie panie prolesocze*, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Pemjonarka“. 
PROMIEŃ: „Perły korony”. 
STELLA: „Wrzos“, 
AWIT: „Kłamstwo Krystyny” 
UCIECHA: „Walka a szczęście”. 
WANDA: „Maria Anlonina", 


Radilo krakowskie 


SOHOTA, 4 lutego. 


857 Pień „Kiedy ranne wstają 
sorza”. 8.10 Plyta za płyrą., oraz 
wiadomości bleżące. 14. Muzyka o- 
bladowa w wyk. orkiestry rozgi kat. 
pod dyr. J. Leszczyńskiego (£ Kato- 
wid). 14.50 Odczytanie piogramu na 
dzień następny. 14.55 sprawy gospo- 
śdurcze. 1h. Pogadania aktunina. 
18,10 Pieśm SŁ Niewiadomskiego % 
wyk, J. Ketea-Kradze (sopr.), przy 
fart W. Geiger, 22.55 Laknine wia- 
dernożci infarm. 28.05 Zakończenie 
audycji. 


NIEDZIELA, 5 laty. 


8.45 Pogndanka rolnicza: „O rów- 
nowadza pomżczególnych działów w 
goapodaratwie" wygł. insp. Mleczy- 
sław Nowak. 8.56 Pioaanki ludowa 
w wyk. Anieli Szlemińskiaj (płyty) 
9.03 „Rozmowy z rolnikami" prze. 
prowadzi inz. Lech Rościszawaki. 
4.15 Muzyka (płyty z W-wy). 11.10 
Muzyka (płyty z W-wy). 13.06 „Kul 
tura i sztuka: aprawy teatralne 
omówi l, A. Gałuszka. 14.40 „Lonra 
kmiążka': „Polska na Fiazmarku“ 
Marii Kuncewiczowej — czyta Rogu 
aława Jarkówna. 14.55 Koncert or. 
kiestry dęfej Pocztowego Przysposo 
Hlenia Wojskowego pod dyr. Fran 
ciszka Nierychły. 15.20 Gawęda: 
„Karnawał | zapusty 
opr. Franciszka Wojtygi. 19.30 Kon 
cert rozrywkowy w wyk. orkieatry 
mandolinowej „Espana“ pod d; 
Btefana Syryliy oraz Antoni Wolnk 
(baryton), W przerwie: Skecz p. t: 
„Szczęście Pane Bezia* w opracowa 
niu O'Key. 2010 Lokalne wiadomo- 


ści sportowe. 23.05 Zakończenie su- 


dycji. 


PARP | 


Konf skaty 


Ostatni numer „Piasta“ uległ 
konfiskacie za przedruk akonf 
kowanego artykułu ze „Zwrotu“. 

Również „Nowy  Dziennik* 
skonfiskowany został za komen- 
tars do mowy Hitlera. 


ZWIĄZEK KELNERÓW urzę- 


d -, dnia II lutego w wli Baloń. 
skiego, Rynek Gł. 34 


ZABAWĘ KARNAW AŁOWĄ 

1 różnymi nicspodziankami. 
Paczątck a godz, 9 wieczór. 
Wstęp 2 al. 


Odczyły T. U. R. 
„Człowiet i przyrode" — odczyt 
pod powyższym tytulem wygłosi 
tow. dr. Feliks Gross w lokalin 
Z. Z. K. ul. Warszawska 17, w so 
botę, dnia 4 luiego, a godzinie © 
wieczorem. 


Z miasta 


ZMIANA DNI PRZYJĘĆ 
W PREZYDIUM MIASTA 

Z dniem 1 Intego b. tr. nastąpiła zmis- 
ma dni prayjęć dla rron w Prazydiem 
m Krakowa. 

Wiceprezydem dr. Sun Klimecki 
przylmnje atrony we wtorki, coranki 
ł saboty, a ławnik inà Henryk Dudek 
w poniedziałki, rody | piątki. Godziny 
przyjęć nia uległy smianie. 

WYPADKI SAMOCHODOWE 

W irodą wydatzyło siq w Krakowia 
ni pięć wypadków potrącenia przeche- 
dniów przes przejaddźająca mmachady. 

Jik stwierdzona, w więkizości wypad 
ków przyczyną uajechań było aliakold 
jedmi w rwiąske u naglą falą mrozu. 
I tak, © godz. A rane zostala petrate- 
|as przes przejeżdźujęcy samachód pry- 
watny pa rogn al. iw. Jana i iw. Mar 
ka nrrędniczka urzędu wojewódnkiega 
J. L. P. J. L domala powierzchownych 
kontury) 1, po apstrzenia praes lekarza 
pogotowia, odwleriona została da domu, 

Falalatejszy w ukmtkach wypadek 
adarrył 1ię ma ol. Grodzkiej, równień 
w godzinach rannych, gdzie przejeź- 
diający samochód prywatny petrącił 
przechodzącega jezdnią kacuawta Hew- 
ryka Szajera (nl. Grodska 32), który 
m in. domal rany tłuezonej na gło 
wle i, po opatrzeniu przen lekarza po 
gotowia. musiano go odwieść da szpł 
talu bw. Łazarza. 

Dalsza trzy wypadki skończyły alg 
naagół szczedłwle, gdyi potrąceni do- 
znali tylka bardzo lekkich obrażeń, 


Chłopiac złamał nogę na iliztawcu 

Dwanastołetoi Stanisław Śliwa złamał 
nogę na flizgawre przy Gl. Sokolskiej 9. 
Pogotowia ralunkowe przewlesło go de 
! apitala, 

Nawet w zimie kredną rowery. Skra. 
daiona rower, wariodel £0 uł, ponesie- 
wiony w bramie domu, przy wl. Sacze 
pańskiej 5, na uakodą Jims Skotuiekie- 
ge, zam. w Bronowicach Wielkich. 

Wydalenie 1 domu Wydeliła sk u de 
«m ruoje| clotki Salomei Wasowej, 
<am. w Prokocimiu, nl Łokesiewicza 4, 
Irena Nowak, tt 15, córka Franciszka 
i Zofii. Rywopia: wzrost średni, iredniej 
tmary, brunetka, oczy czarne, ma twarzy 
drohne krosty, mhrana w sleleną tm 
klenkę, trzyświerciowy złelony śakiet 
obszyty futerkiem. W raiia napotkania 
xaglulanej naleiy rawlądomić najblii- 
szy Posterunek Policji, ù 


Radio śląskie 


BOBOTA, 4 lutego. 

5.30 „Dzień dobry“— wesoły mon- 
tat . 6.30 Program na drii 
11.25 Tarantele (płyty z W-wy). 14. 
Muzyka rizrywkowa w wyk. orkie- 
stry Rozg. Kat. pod dyr. J. Lemzczyń 
1445 Wiedomnści bieżące 
giełda. 18. Utwory fortepianowe. 
Wyk.: Z. Dymmek, A. Skriabin: 80- 
nata op. 53 nr. V. Imak Albeniz As- 
turia 18.15 Pogad. aktualna. 18.25, 
Wiadomości sportowe. 23.58 Infor- 
macje. 23.08 Zakończenie programu. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecia 7. 


